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Oni też chcą być burmistrzami

W BIAŁEJ CHCIANO ZMIENIĆ OBSZARY OKRĘGÓW WYBORCZYCH – ZŁOŻONO SKUTECZNY PROTEST       CZYTAJ NA STR. 5

Wygląda na to, że kwietniowe wybory będą obfi tować w kandydatów na najwyższe stanowiska samorządowe w gminach. 

W Prudniku chęć kandydowania zgłosiły ofi cjalnie już cztery osoby, a w Białej dwie, a trzecia uczyni to lada chwila.

Kim są osoby, które chcą kierować sprawami gmin przez najbliższe pięć lat?

eprasa.pl f2d11784d2



T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  6  |  7  l u t e g o  2 0 2 42
R

E
K

L
A

M
A

Rolnicy zamierzają blokować drogi również w powiecie prudnickim

Mur oddziela ulicę 
Dąbrowskiego od parku
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Rysował: Grzegorz Weigt

AGROUNIA

GŁOGÓWEK

Rolnicy zaostrzają protest. 
Będą blokady dróg

Stare mury jak nowe,  
ale droższe niż zakładano

Agrounia zapowiada nową serię protestów w regionie pod 
hasłem opolski Strajk Rolników „ponad podziałami”. 

Remontowane od kilku miesięcy mury obronne Głogówka 
powoli zmieniają swój wygląd. Gminna inwestycja będzie 
jednak kosztować więcej, niż pierwotnie zakładano.

KSEROWYDRUKI
Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00

T
ym razem protest będzie miał 
zarówno formę przejazdów 
kolumn pojazdów, jak blokad 

dróg i skrzyżowań.
 12 i 13 lutego zaplanowano blo-
kadę byłego przejścia granicznego 
w Trzebinie (godz. 10.00 – 16.00). 
Kolejny protest zaplanowano na 14 
lutego. Będzie to blokada Ronda 
im. Stanisława Szozdy na granicy 
Lubrzy i Prudnika w godzinach od 
10.00 do 16.00. Protest będzie szcze-
gólnie dotkliwy dla podróżnych, 
ponieważ krzyżują się tam dwie 
drogi krajowe i droga wojewódzka. 
Dzień później rolnicy blokować bę-
dą przejście dla pieszych w Dębinie 
na skrzyżowaniu dróg wojewódz-
kich (godz. 10.00 – 16.00).
 Protesty będą również w innych 
miejscach województwa opolskie-
go. Celem strajku jest wymuszenie 
zmiany decyzji dotyczących mię-
dzy innymi Zielonego Ładu (nowa 
polityka rolna Unii Europejskiej) 
oraz bezcłowego wwozu na teren 
U E  t o w a r ó w  r o l n y c h  i  s p o ż y w -

czych z Ukrainy. (d) n

T
a różnica to ponad pół mi-
liona złotych i zbliży się do 
5 mln zł. To konsekwencja 
sfinansowania dodatko-

wych prac wynikających ze znacz-
nej degradacji zabytku i koniecz-
ności wzmocnienia fundamentów 
konstrukcji. Na inwestycję gmina 
pozyskała dofinansowanie z rząd-
kowego Polskiego Ładu.

 Odrestaurowany mur nie bę-
dzie wyglądał jak nowy. Tak jak 
dotychczas będzie zawierał cegla-
ne łaty, kamienne uzupełnienia i 
inne przebudowy, które świadczą 
o jego długoletniej historii. Mur 
będzie jednak odświeżony i zakon-
serwowany tak, by już nic od niego 
nie odpadało. W murze powstanie 
furta i schody, które połączą sta-
rówkę z parkiem. Dotychczas, by 
dotrzeć z rynku do parku, należało 
obejść śródmieście od ul. Piastow-

skiej lub od zamku.

 Inwestycja powinna zakończyć 
się w ciągu kilku najbliższych mie-
sięcy. (d) n

Rysunkowy 
komentarz 

eprasa.pl f2d11784d2
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Janusz Stolarczyk
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Janusz Stolarczyk dołącza do walki 
o fotel burmistrza Prudnika

Andrzej DEREŃ

Janusz Stolarczyk (rocznik 1958) znany jest przede wszystkim jako pracownik Muzeum Ziemi 

prudnickiej, znawca lokalnej historii, tłumacz języków niemieckiego i hiszpańskiego, aktywny 

uczestnik życia społecznego. w przeszłości publicznie zabierał głos podczas wydarzeń  

o charakterze politycznym, nie angażował się jednak dotąd bezpośrednio w politykę.

S
tolarczyk urodził się w Prud-

niku, uczył się w Technikum 
Chemicznym w Sławięcicach. 
W 1977 r. wyjechał do Niemiec 

Zachodnich. Studiował germanistykę i 
iberystykę. W 1987 r. skończył Uniwersy-

tet w Bonn. W Niemczech założył rodzi-
nę i wychował trójkę dzieci.
- Interesowałem się polityką komunalną, 
działałem w miejscowej parafii. W latach 
80. odwiedzałem rodzinę w Prudniku i 
byłem świadkiem, jak miasto niszczało, 
a kraj podupadał – wspomina Janusz Sto-

larczyk. - Do rodzinnego miasta wróciłem 
na początku lat 90. Zamieszkałem w Bia-

łej i uczyłem w gminnych szkołach języka 
niemieckiego, zdobyłem uprawnienia 
tłumacza przysięgłego języków niemie-

ckiego i hiszpańskiego. W roku 2001 
zamieszkałem w wyremontowanym w 
większości przez siebie domu w Chrzeli-

cach. Tam angażowałem się w Odnowie 
Wsi Chrzelice, śpiewałem w chórze i 
sekretarzowałem w miejscowym kole 
mniejszości niemieckiej. W 2014 podją-

łem pracę w Muzeum Ziemi Prudnickiej 
– jestem przewodnikiem, tłumaczem, 
redaktorem i autorem kilku publikacji.

 Ulubione zajęcia prudniczanina 
to uprawa ogródka, majsterkowanie, 
angażowanie się dla dobra wspólnego, 
wypady rowerowe, podróże, muzyka, 
historia i języki.

 Dlaczego Stolarczyk zdecydował się 
kandydować na stanowisko burmistrza 
Prudnika?
- Obcuję ze źródłami opowiadającymi 
historię naszej małej ojczyzny, pokazu-

jącymi rozwój miasta i regionu, dumę z 

wielopokoleniowych osiągnięć. Od 2017 
znowu mieszkam w Prudniku i widzę, 
ile z tego wszystkiego zostało i jak się z 
tym pozostawionym nam kapitałem 
obchodzimy. To, co zaprzepaszczone, 
nie wróci, ale jak to możliwe, że przy-

staliśmy na tyle niedogodności, brudu, 
brzydoty, nonsensów, marnotrawstwa? 
Mnie to doskwiera i uważam, że tak 
wcale nie musi być. Dlatego moim naj-
ważniejszym celem, jako burmistrza, 
będzie koncentracja na tu i teraz, co 
jest w zasięgu: doprowadzenie krok 
po kroku miasta i gminy do porządku, 

czystości, zadbanych obiektów, zieleni, 
spokoju, abyśmy poczuli się w swoim 
miejscu na ziemi komfortowo, stali się 
współgospodarzami, żyli zdrowo, cie-

szyli się pięknem i ładem, chlubili osiąg-

nięciami, czuli się z nich dumni, mogli 
się nimi chwalić przed innymi, gośćmi, 
turystami – deklaruje Janusz Stolarczyk.

 Obok Janusza Stolarczyka, chęć 
kandydowania na stanowisko burmi-

strza Prudnika zadeklarowali: Grze-

gorz Zawiślak, Stanisław Mięczakow-

ski i Leszek Czereba. n
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Karolina WICHER-SIENKIEWICZ

Z PORADNIKA DIETETYKA 

Wybór należy do Państwa 
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Najpiękniejsze polskie przeboje o miłości okraszone szczyptą
liryki miłosnej.

Międzypokoleniowy Teatr Odlotowy zaprasza Państwa

w magiczną podróż po zakątkach miłości, udowadniając

że miłość, to nie tylko puste słowo i nie jedynie reakcja

chemiczna.

Wszystkie
kolory miłości...

Gminne Centrum Kultury w Białej zaprasza na koncert walentynkowy

Zatem, jeśli chcesz dowiedzieć
się czym naprawdę jest
miłość, weź udział w koncercie
13 lutego 2024r. o godz. 18:00 
w GCK w Białej,
sala na I piętrze.
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J
uż tylko godziny 
d z i e l ą  n a s  o d 
n a j s ł o d s z e g o 
d n i a  w  r o k u . 

Tłusty czwartek, bo o 
nim mowa, to tradycyjny i wyczeki-
wany zwyczaj obchodzony w Polsce 

od dawien dawna. Pączki w wersji 
słodkiej pojawiły się w kraju w XVI 
wieku, wcześniej objadano się kuli-
stymi wypiekami z chlebowego cia-
sta, nadzianymi boczkiem i słoniną. 
Kultywować tradycję możemy na 
różne sposoby, również te bardziej 
sprzyjające naszemu zdrowiu. Al-
ternatyw dla popularnego łakocia 
skąpanego w głębokim tłuszczu, 

jest wiele. Słodką chwilę może nam 
zapewnić np. czekoladowy krem 
z awokado. Oprócz tego, że jest 
bardzo smaczny zawiera w składzie 
wartościowe tłuszcze, po których 
będziemy czuć się lżej, nie tylko o 
wyrzuty sumienia. Nadchodzi czas 
wyboru pomiędzy tym, co zdrowe 
a popularne. Jeden pączek zawiera 
ok. 400 kcal, w tym sporą dawkę 
szkodliwych tłuszczów trans, a wia-
domym jest, że w najpopularniejszy 
w roku czwartek mało kto poprze-
staje na jednej sztuce. Wybór należy 
do Państwa…  n

Autorka jest psychodietetykiem

(wizytówka gabinetu w dziale „Medy-

cyna i zdrowie”)

Przepis na czekoladowy 

krem z awokado:

* 1 awokado

* 1 banan

* 30 g orzechów 

* 15 g naturalnego kakao

* 1 łyżka miodu 

Przygotowanie:

Miksujemy wszystkie składniki 

na gładką masę i przekładamy 

do słoiczka. Krem smakuje wy-

śmienicie z waflami ryżowymi. 

Smacznego, słodkiego dnia!

eprasa.pl f2d11784d2
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Andrzej DEREŃ

MOIM ZDANIEM

WYBORY

Chciałbym poruszyć 
młodzież do aktywności

W Białej po cichu majstrowali przy wyborach
W gminie Biała nieomal doszło do zmiany obszarów poszczególnych 

okręgów wyborczych.  Wskutek protestu mieszkańców Naczelny Sąd 

Administracyjny uchylił zaskarżone postanowienie.

J
estem prudniczaninem i żyję 
prudnicką rzeczywistością 
od wielu lat. Nie będę komen-
tował przeszłości, chciałbym 

skupić się  na dzisiejszej  rzeczy-
w i s t o ś c i .  C z y m  ż y j e  P r u d n i k ? 
Przekazem Internetu a jeśli  ktoś 
jest  dociekliw y,  to szuka innych 
informacji. Generalnie żyjemy w 
świecie PO-PiS. Szkoda, że nie ma 
„trzeciej drogi”, bo to, co wymyśli-
ło PSL z Polską 2050, to jak zepsuty 
GPS, kto im zawierzył, to wjechał 
do bagna.

 Chciałbym aby młodzież, czyli na-
sza przyszłość, zaczęła szukać „trze-
ciej drogi”, a nie jak mewy na plaży, 
które łykają frytki bez przyprawy. 
Specjalnie nie użyłem „pelikan” (ale 
to dla mniej zorientowanych). Czy 
ktoś zyskał, że prokuratorem był pan 
Ziobro? Czy ktoś zyska, że prokurato-
rem jest pan Bodnar?

 Chciałbym poruszyć młodzież 
do aktywności w Prudniku. Nie tak 
jak zw ykle,  że skończy ogólniak 
lub technikum i wyjedzie do duże-
go miasta, lub – nie daj Boże – po 
zdobyciu dyplomu – pojedzie na 
„saksy” za granicę. Jeśli wszyscy tak 
będą myśleć, to zostanie 16 miast 
wojewódzkich i  marazm. Ale do 
zmiany potrzebne są władze, aby 
umożliwić Wam, młodzieży, rozwój 
zawodowy – lokalny. A więc nie nie-
udolne utrzymanie tego, co jest, ale 
rozwój miasta poprzez zaangażo-
wanie władz, które sami wybieramy. 
S z u ka n i e  i nwe s t o r ó w,  p r o m o c j a 
regionu, nie jesteśmy Hiszpanią i na 
turystyce nie wyżyjemy jako region. 
Do tego trzeba osób, młodych z po-
mysłami, inicjatywą i przebojowoś-
cią. Wszystkiego Unia nam nie da, a 
na pewno nie za darmo. n

(imię i nazwisko 
do wiadomości redakcji)

Z
miany miały być znaczące 
i dotyczyć ośmiu z 15 okrę-
gów w gminie Biała. Opo-
zycyjni wobec burmistrza 

Edwarda Plicki politycy uważają, że 
próba przeforsowania zmiany miała 
być dokonana w sposób skuteczny, 
stąd maksymalnie trudny do zgłosze-
nia sprzeciwu. Dlatego postanowie-
nie w tej sprawie zostało opubliko-
wane przez komisarza wyborczego w 
piątek (12 stycznia) około godz. 17.00, 
z możliwością odwołania w ciągu 
trzech dni kalendarzowych, a więc 
podczas weekendu.
-  To był  pracowity weekend dla 
kilkunastu osób, bo oczywiście taki 
sprzeciw musiał być poparty podpi-
sami mieszkańców gminy – wyjaśnia 
jeden z bialskich polityków. - Warto 

odnotować, że zaprotestować mogła 
również Rada Miejska, ale radni o 
temacie nie zostali poinformowani. 
Mimo tego, że pismo w tej sprawie 
Komisarz Wyborczy przekazał prze-
wodniczącej Rady Miejskiej w Białej 
Sabinie Gorek.

 Nie zwołano też sesji rady na ten 
istotny dla procesu wyborczego temat.
 Jak wyglądałaby nowa mapa wy-
borcza gminy? Mieszkańcy Białej wy-
bieraliby trzech radnych. Po jednym 
miałyby: Gostomia, Radostynia, Gra-
bina, Łącznik, Śmicz i Chrzelice. Pozo-
stałe okręgi składałyby się z więcej niż 
jednej miejscowości, czasem znacznie 
od siebie oddalonych. Byłyby to okręgi:
- Rostkowice, Wilków, Nowa Wieś Prud-
nicka, Czartowice, Krobusz i Żabnik,

- Ogiernicze, Mokra, Dębina, Górka 
Prudnicka i Brzeźnica,
- Solec, Browiniec Polski, Olbrachcice 
i Józefów,
- Prężyna, Kolnowice, Miłowice i 
Laskowiec,
- Ligota Bialska, Otok i Wasiłowice,
- Pogórze i Frącki.

 Grupie inicjatywnej udało się ze-
brać odpowiednią liczbę podpisów 
pod protestem i w poniedziałek 15 
stycznia trafił on do Komisarza Wy-
borczego, a następnie do NSA w War-
szawie. Wyrok w tej sprawie zapadł 
bardzo szybko, bo już 24 stycznia sąd 
przychylił się do skargi mieszkańców 
gminy Biała i uchylił zaskarżone 
postanowienie. Tym samym okręgi 
pozostaną niezmienione.
 Sąd uzasadniał, że granice okrę-
gów wyborczych powinny być stałe, 
a proponowane zmiany naruszały 
przepisy Kodeksu Wyborczego i art. 
2 Konstytucji RP. Celem tej zasady jest 
ograniczenie możliwości wpływania 
na wynik wyborów. Jak czytamy w 

uzasadnieniu wyroku w gminie Biała 
mogło dojść do zjawiska: „gerryman-
deringu czyli manipulowania struk-
turą granic okręgów wyborczych, co 
podważa zasadę zaufania do działań 
organów władzy publicznej (art. 2 
Konstytucji RP) oraz zasadę równości 
wyborów (art. 169 Konstytucji RP).”

- Wprowadzenie zmian bez wstępne-
go rozgłosu o tym fakcie, to przede 
wszystkim chęć zbudowania przewagi 
nad potencjalnymi kontrkandydatami 
w kwestii obsadzenia poszczególnych 
okręgów wyborczych w kandydatów 
na radnych – komentuje sytuację 
radny opozycyjny Damian Tarnowski. 
– Każdy, kto poważnie myśli o starcie 
w wyborach samorządowych, choćby 
w walce o fotel burmistrza, zaczyna od 
poszukiwań kandydatów na radnych. 
Potencjalny kandydat musi mieć 
obsadzonych  minimum 50 proc. 
okręgów, w przypadku naszej gminy 
to wychodzi 8 kandydatów z zacho-
waniem parytetu. Poszukiwania kan-
dydatów zaczynają się często kilka 

miesięcy przed wyborami, i przy tak 
radykalnych zmianach konieczne 
jest zaczynanie wszystkiego od nowa 
bądź też korygowanie ułożonych już 
wcześniej planów. Takie działanie 
jednoznacznie pokazało że można 
sobie beztrosko manipulować już 
we wczesnej fazie przygotowań do 
kampanii wyborczej, choćby bez 
aprobaty rady bądź też podania do 
publicznej wiadomości o takich po-
czynaniach.  Zmiana 8 z 15 okręgów 
świadczyć może o chęci wprowa-
dzenia chaosu wśród wyborców, 
zwłaszcza osób starszych. Bo ile 
osób na przykład z Ogiernicza może 
znać kandydatów z Brzeźnicy? Chęć 
takich zmian mógł mieć ktoś, kto po-
układał sobie wszystko wcześniej we-
dług proponowanego nowego podzia-
łu. Na szczęście dla wyborców gminy 
Biała złożona skarga na postanowienie 
komisarza wyborczego była dla Sądu 
Administracyjnego bardziej zasadna 
a niżeli chęć zmiany granic okręgów 
wyborczych. Ja jako potencjalny kontr-
kandydat dla obecnego burmistrza 
pana Edwarda Plicko, uważam że nic 
nie dzieje się bez przyczyny, i Sąd Ad-
ministracyjny też nie bez przyczyny nie 
poparł chęci zmian ordynacji wybor-
czej naszej gminy. n
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STADNINA KONI PRUDNIK

Uroczystość poświęcenia kapliczki położonej w środku niewielkiego Chocimia odbyła się 
w sobotę 3 lutego z udziałem przewodniczącego zarządu nszz „solidarność” regionu 
Śląska opolskiego dariusza Brzęczka, burmistrza Prudnika grzegorza zawiślaka, 
starosty prudnickiego radosława roszkowskiego, prezesa stadniny koni Prudnik józefa 
stępkowskiego, pocztów sztandarowych „solidarności” z Prudnika, głuchołaz i opola 
oraz pracowników stadniny i ich rodzin.

Andrzej DEREŃ

Matka Boża Chocimska

Gospodarze i zaproszeni goście

Ureoczystość odbyła się w sobotę 3 lutego

Kapliczka stanęła w środkowej części osady

P
oświęcenia kapliczki do-

konał gwardian klasztoru 
franciszkanów w Prudniku 
– Lesie  o. Dawid Zmuda, a 

cała uroczystość miała charakter 
kameralny.

– Chciejmy pomyśleć przez chwilę, 
o co chcemy prosić Matkę Boską, co 
jej powierzyć, co jej zawierzyć, za co 
podziękować, a może i przeprosić. 
Ufam, że to będzie miejsce modlitwy 

i że tutaj ludzie będą znajdowali 
wysłuchanie swoich próśb – wyraził 
nadzieję gwardian franciszkanów.

– Wszystkie wielkie miejsca zawsze 
zaczynają się od czegoś małego. 
Potem powstają sanktuaria, metro-
polie, święte miejsca. Od teraz mamy 
zaszczyt, że posiadamy takie miejsce 
tutaj, u nas, w Chocimiu – powiedział 
prokurent Stadniny Koni Prudnik An-
toni Zadrożny, wspominając jak do-

szło do postawienia kapliczki. Figurę 
maryjną kupił dla siebie podczas za-
kładowej pielgrzymki do Medjugorie, 
nie myśląc jeszcze że będzie ona ele-
mentem kapliczki w Chocimiu. Wra-
cając z figurą do ośrodka, gdzie spali 
pielgrzymi, Antoniego Zadrożnego 
zagadnęli inni uczestnicy wyjazdu, 
pytając go, co z nią zrobi. – I to właśnie 
w tym momencie powiedziałem, że 
zrobimy kapliczkę w Chocimiu – przy-
pomina Zadrożny.

Jeszcze podczas powrotu do Prudni-
ka pielgrzymi zastanawiali się, jaką 
konstrukcję będzie miała kapliczka. 
Ostatecznie wybrano formę skrzyn-
kową (metalowa rama i  daszek 
zwieńczony krzyżem, ze szklanymi 
ściankami) z postumentem z gra-
nitowych kamieni pozostałych po 
budowie hipodromu. Na kapliczce 
przyczepiono pamiątkową tabliczkę 
o pielgrzymce ze znakami Stadniny 
Koni i „Solidarności”.
– Cieszę się, że mogę wziąć udział 
w takiej uroczystości, wydawałoby 
się niewielkiej, skromnej, w wąskim 
gronie, ale jakże wielkiej dla jed-
ności mieszkających tu ludzi i dla 
budowania społeczności. – mówił 
burmistrz, deklarując jednocześnie, 
remont drogi prowadzącej przez 
Chocim, jako kontynuację już zreali-
zowanych i w trakcie realizacji dróg 
w sąsiednich miejscowościach – Dę-
bowcu i Wieszczynie.
– Jest taki znany poseł, który zaczy-
na swoje wystąpienia sejmowe od 
„Szczęść Boże i ratuj się, kto może”. 
Myślę, że my tutaj, na ziemi prud-
nickiej, nie musimy się ratować, bo 
jak widać po pracownikach Choci-
mia, w sercu Boga mamy i pamię-

tamy, co dla narodu polskiego od 
wieków jest najważniejsze. Tutaj, 
dzisiaj, materialnym śladem tych 
starań jest ta właśnie kapliczka – 
mówił poproszony o zabranie głosu 
starosta.

– Związek zawodowy „Solidarność” 
powstał po protestach robotniczych 
porozumieniem z 31 sierpnia 1980 r. 
Treści, które wiele lat temu zostały 
wpisane do statutu, to wartości 

chrześcijańskie i społeczna nauka 
Kościoła, która miała przyświecać 
naszej działalności. Ten statut, ta 
preambuła, dziś zapisują się bardzo 
mocno w tą uroczystość, którą dzi-
siaj przeżywamy – to z kolei słowa 
Dariusza Brzęczka.

 Po zakończeniu części oficjalnej 
wydarzenia przy kapliczce uczest-
nicy udali się na poczęstunek przy 
ognisku. n
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Pomnikowa aleja lipowa 
nie może umrzeć

Andrzej DEREŃ

Z zaskoczeniem obserwujemy brak działań zmierzających do utrzymania walorów 
przyrodniczych pomnikowej alei lipowej w Lubrzy.

PRZYRODA

Tylko pierwsza luka w alei lipowej od strony Lubrzy to kilkadziesiąt 
drzew. Mimo tych czasem wieloletnich ubytków, do dziś nie 
uzupełniono linii drzew nowymi nasadzeniami. Dlaczego? 
Przebudowa drogi zakończyła się pięć lat temu!
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Pokochaj
swój słuch

Nie pozwól, by ubytek słuchu Cię zmienił

Kiedy Marek zauważył, że ostatnio nie ma ochoty na taniec, zdał sobie sprawę, że jego ubytek słuchu wpływa nie tylko na jakość jego 

słuchu. Jeśli przez zmiany słuchu czujesz się nie do końca sobą, nadszedł czas, aby to zmienić i pokochać swój słuch dzięki protetyce 

słuchu opartej na indywidualnym podejściu.

Nasi wykwalifikowani eksperci przeprowadzają dogłębną konsultację, aby ocenić wyjątkowy wpływ ubytku słuchu na Twoje życie. 

W wyniku tego powstał najnowocześniejszy aparat słuchowy, który jest spersonalizowany i dostosowany do Twoich indywidualnych 

potrzeb, dzięki czemu możesz pozostać sobą. Umów się na bezpłatne badanie słuchu, połączone z konsultacją specjalisty, w najbliższym 

Centrum Słuchu Audika.

Pozostań sobą. Pokochaj swój słuch.

Prudnik  •  ul. Kościuszki 15, I piętro, gab. 29 (przychodnia MEDICUS)  •  tel. 883 490 290

Nysa  •  ul. Rynek 13/1B (dawny papierniczy)  •  tel. 733 006 849

K
ilka lat temu udało się ura-
tować aleję, doprowadzając 
do usunięcia z jej wnętrza 
r u c h u  s a m o c h o d o w e g o 

na drogę obok. Inwestycja nie bez 
oporów urzędników, doszła do 
skutku z fi nalizacją w 2019 r. i dziś 
mieszkańcy oraz podróżni mogą 
cieszyć się bezpieczną szosą oraz 
ścieżką rowerową w alei, uznawa-
ną za atrakcję turystyczną. O ile 
przyjemniej jedzie się na rowerze 
w cieniu drzew, niż na „patelni”, 
tak chociażby jak na dalszym od-
cinku tej samej ścieżki zarówno w 
kierunku Prudnika, jak i Mosznej. 
Lubrzańskie drzewa odetchnęły 
od spalin, drgań ziemi wywoła-
nych ruchem ciężkich pojazdów 
i soli sypanej zimą. Rośliny mają 
jednak swój zaawansowany wiek, 
c h r o n i o n e  c h r a b ą s z c z e ,  k t ó r e 
powoli je konsumują, wieloletnie 
zaniedbania w pielęgnacji i efekt 
trucia ich wspomnianymi warun-

kami. Także  zmiany klimatyczne 
na niekorzyść (sucho) robią swoje. 
Powoli drzewa dożywają swoich 
dni. Wydawałoby się, że w miejscu 
usuniętych drzew „z automatu” 
sadzone będą nowe drzewa. Taka 
p r z e c i e ż  j e s t  z a s a d a ,  n i e  t y l k o 
uwarunkowana prawem – wyci-
nasz drzewo, sadzisz nowe. Tym-
czasem w Lubrzy tej zasady nie 
ma. Aleja ma coraz więcej ubyt-
ków a nie widać żadnych, nowych 
nasadzeń.

- W ostatniej dekadzie nasadziliśmy 
tam około 80 lip – informuje „Tygo-
dnik Prudnicki” Arkadiusz Branicki, 
rzecznik prasowy Zarządu Dróg 
Wojewódzkich w Opole. - Może nie 
wyglądają na razie imponująco, ale 
potrzebny jest czas.

 Branicki dodaje, że dobrym po-
mysłem byłoby zaangażowanie do 
działania również Gminę Lubrza.

 S p r a w d z i l i ś m y ,  j a k  w y g l ą d a 
sytuacja na miejscu. Faktycznie w 
niektórych miejscach są stosunko-
wo młode, choć już wyrośnięte na 
kilka metrów lipy, co by znaczyło, 
że posadzono je bardziej  10 lat 
temu, niż w ciągu ostatnich kilku 
lat. To kropla w morzu potrzeb. 
T y l k o  o d  s t r o n y  L u b r z y  w  c a ł e j 
linii po jeden ale do pierwszego 
drzewa, razem z lukami po drugiej 
stronie, brakuje ponad 50 drzew! 
A to tylko fragment, ok. 25 proc. 
całości alei.

 O co ta afera? Jeśli nie będzie 
nowych nasadzeń, a stare drzewa 
naturalnie będą umierać, to nie 
zostawimy kolejnym pokoleniom 
czegoś, z czego się cieszymy obecnie 
– alei lipowej. Im szybciej posadzimy 
nowe drzewa, tym prędzej osiągną 
one oczekiwane rozmiary. A więc 
panie i panowie urzędnicy – do dzie-
ła! Samo się nie zrobi. n
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POLITYKA

edward plicko i kamil wiertelarz ogłosili chęć kandydowania na stanowisko burmistrza Białej.

Andrzej DEREŃ

Dwóch kandydatów na burmistrza 
Białej. Będzie więcej

INWESTYCJE

ŚLADEM NASZYCH ARTYKUŁÓW

PRUDNIK

kolejny fragment Białej 
zmienia się. tym razem nowe 
oblicze będzie miał skwer 
przy wieży prudnickiej.

Andrzej DEREŃ

Andrzej DEREŃ

Nowy skwer z ogrodami deszczowymi

Glorieta z podświetleniem

Wiatr zerwał 
fragment dachu

Skwer powinien być oddany do użytku mieszkańców wiosną

Edward Plicko Kamil Wiertelarz

Wnętrze gloriety z zamontowanym punktem świetlnym

W poniedziałkowy (5 lutego) 
wieczór strażacy wezwani zostali 
do zabezpieczenia fragmentu 
miedzianej blachy, która wskutek 
silnego wiatru częściowo 
oderwała się od pokrycia dachu 
kościoła parafialnego pw. św. 
Michała Archanioła. Strażacy 
linami zabezpieczyli blachę 
przed ewentualnym całkowitym 
oberwaniem i dzień później, 
z pomocą sprowadzonego 
podnośnika o odpowiedniej 
wysokości, zdemontowali 
materiał. (d)

W 
ubiegłym tygodniu pisa-
liśmy o naruszeniu funda-
mentów gloriety – gro-

bowca rodziny Schülerów przy hali 
sportowej I LO w Prudniku, w ramach 
prowadzonych tam prac związanych 
ze zmianą oświetlenia ulicznego. 
To inwestycja Gminy Prudnik. W 
ramach prac w środkowej części 
posadzki gloriety zamontowano – 
według projektu – lampę, która po 
zmroku będzie oświetlała wnętrze 
kopuły. By tak się stało zdemonto-
wano kilka płyt i betonową wylewkę, 
wykonano niewielki dół oraz popro-
wadzono rów z kablem energetycz-
nym od strony kiosku. Glorieta nie 

była zarejestrowana jako zabytek, 
ani też nie znajdowała się w miejskiej 
strefie ochrony konserwatorskiej, 
stąd projekt zmian w jej obrębie nie 
musiał być konsultowany z opolskim 
urzędem. Nie stwierdzono też złama-
nia prawa budowlanego. O tym, czy 
zostało naruszone miejsce spoczyn-
ku sprawę bada policja.
-  W tej  sprawie prowadzone są 
czynności sprawdzające w kierunku 
artykułu 262 Kodeksu karnego – po-
wiedział naszej gazecie we wtorek 
(6 lutego) oficer prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Prudniku asp. 
szt. Andrzej Spyrka. Artykuł dotyczy 
„znieważania zwłok, prochów ludz-
kich lub miejsca spoczynku zmarłe-
go” i grozi za to grzywna lub kara po-
zbawienia wolności do dwóch lat.  n

Z 
oficjalnego profilu w me-
diach społecznościowych 
K a m i l a  W i e r t e l i a r z a 
wynika, że zamierza kan-

dydować z lokalnego komitetu 
wyborczego Gmina Biała Wspólne 
Dobro.
-  O d  u r o d z e n i a  j e s t e m  m i e s z -
kańcem Białej – przedstawia się 
kandydat. – Tu się wychowałem, 
uczęszczałem do szkoły podsta-
wowej, gimnazjum oraz liceum. 
Wyższe wykształcenie zdobyłem 
w Opolu na Politechnice Opol-
s k i e j ,  s t u d i u j ą c  L o g i s t y k ę  o r a z 
Ekonomię. Wiele lat obserwacji, 
analiz sytuacji w naszej gminie 
skłoniło mnie do ubiegania się 
o  s t a n o w i s k o  b u r m i s t r z a  B i a -

łej.  Obrałem sobie jasny cel  na 
najbliższe lata. Mam wizję i prag-
nę stworzyć miejsce z ofertą edu-

kacyjną na wysokim poziomie, 
d o b r z e  p r o s p e r u j ą c ą  p r z e d s i ę -
biorczością, a także szeroko roz-
winiętym zapleczem rekreacyj-
nym. Stworzyć po prostu miejsce 
dobre do życia.

 W c z e ś n i e j  c h ę ć  p o n o w n e g o 
kandydowania zgłosił obecny bur-
mistrz Białej Edward Plicko. 
– Mimo przejściowych kłopotów 
zdrowotnych, pragnę poinformo-
wać, że mam zamiar dalej konty-
nuować pełnienie zaszczytnego 
s t a n o w i s k a  b u r m i s t r z a  B i a ł e j 
– mówi w wywiadzie dla „Pano-

ramy Bialskiej”   Edward Plicko. 
– Oczywiście, to decyzja zależna 
od zaufania i głosowania naszych 
mieszkańców w nadchodzących 
w y b o r a c h  s a m o r z ą d o w y c h .  J e -
stem przekonany, że moja dotych-
czasowa praca oraz zaangażowa-
nie w funkcjonowaniu i rozwoju 
inwestycyjnym naszej gminy zo-
staną docenione przez wyborców, 
co umożliwi mi kontynuację roz-
poczętych i planowanych działań.

 S w o j e g o  k a n d y d a t a  z a p r o -

ponują zapewne również  Śląscy 
Samorządowcy, czyli komitet ba-

zujący na działaczach mniejszości 
niemieckiej.

 Już tylko do  12 lutego  obywate-
le mogą zgłaszać zawiadomienia 
do Państwowej Komisji Wyborczej 
o utworzeniu komitetów wybor-
czych. Do  4 marca  określono ter-
min składania list kandydatów na 
radnych gminnych, powiatowych 
i wojewódzkich. Dziesięć dni póź-
niej minie termin zgłaszania kan-
dydatów na prezydentów miast, 
burmistrzów i  wójtów. Wybory 
odbędą się  7  (I  tura) i   21  kwiet-
nia (II tura).n

B
a r d z o  d a w n o  t e m u  b y ł a 
tam fosa. Potem, po jej za-
sypaniu, stał tam budynek 
zwężający sąsiednią ulicę, 

k t ó r y  o s t a t e c z n i e  w y b u r z o n o . 
Przez ostatnie kilka dziesięcioleci 
był tam zieleniec, na który składa-
ły się: trawnik, żywopłoty i chod-

nik z ławkami.
- Celem projektu jest utworzenie 
miejsca rekreacji  plenerowej o 
pow. 900m kw. w centrum miasta 
Biała. (…) Na placu znajdującym 
się przy skrzyżowaniu ul.  Prud-

nickiej  i  ul.  Reymonta w Białej 
powstaną m.in. nowe alejki spa-
cerowe, oświetlenie (zasilane z 
energii słonecznej), nasadzenia. 
Utworzone zostaną również dwa 
urządzenia do gier plenerowych. 
Uzupełnieniem małej architektu-

ry będą nowe ławki, kosze na śmie-
ci, tablice informacyjne, pergole, 
o g r o d y  d e s z c z o w e  –  i n f o r m u j e 
Urząd Miejski w Białej.

 Samorząd pozyskał na inwestycję 
dofinansowanie w wysokości 221,3 
tys. zł ze środków Europejskiego 

Funduszu Rolnego na rzecz Rozwo-
ju Obszarów Wiejskich (EFROW) 
w ramach Programu Rozwoju Ob-
szarów Wiejskich na lata 2014-2020 
(PROW). Wsparcie otrzymano za 
pośrednictwem Partnerstwa Borów 
Niemodlińskich. Wykonawcą inwe-
stycji jest spółka Kampolex. n
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Biogaz da pracę Do� nansowanie 
dla zadań publicznych

Współpraca w edukacji, szansa na nowe projekty

INWESTYCJE KONKURS

EDUKACJA

J
uż wiosną rozpocznie się bu-
dowa biogazowni za 100 mi-
lionów złotych w Wierzbcu. 
Inwestorem jest fi rma Green-

gas P.S.A, z kapitałem zagranicz-
nym. Biogazownia będzie przetwa-
rzać na energię obornik zwierzęcy i 
gnojowicę, pochodzącą z oddanego 
w 2022 roku jałownika Stadniny 
Koni w Prudniku, mieszczącego się 
w Wierzbcu właśnie. Ale na tym nie 
koniec nowych możliwości dla Po-
wiatu Prudnickiego w temacie bio-
gazu. W poniedziałek (05.02.br) na 
zaproszenie Starosty prudnickiego 
Radosława Roszkowskiego odbyło 
się spotkanie z potencjalnymi inwe-
storami, szukającymi możliwości 
produkcji elementów technolo-
gicznych do produkcji instalacji do 
uzdatniania biogazu do biometanu. 
Przedstawiciele koreańskiej firmy 
Airrane dostarczą swoje rozwiąza-
nia technologiczne do powstającej 
biogazowni, jednocześnie sondują 
możliwość produkcji separatorów i 
membran w Polsce. 
- Zaprosiłem Panów Seonga Yong 
Ha i Suhwi Kima do Polski bo liczy-
my, że będą oni dostawcami instala-
cji do min. biogazowni w Wierzbcu. 
W trakcie tej wizyty okazało się, że 
Panowie zainteresowani są urucho-
mieniem montowni tych linii do 
uzdatniania w Polsce. Być może w 
Prudniku. Już w marcu chcemy wbić 
przysłowiową pierwszą łopatę pod 
budowę biogazowni w Wierzbcu. 
Powstanie zakładu montażowego 
to w dużej mierze kwestia zasobu 
ludzkiego, a prościej mówiąc specja-
listów których szukamy.– zaznaczył 
Marek Pituła, prezes spółki Green-

gas Polska, inwestora powstającej 
biogazowni.
- Początki naszej firmy sięgają 2001 
roku. Od początku nastawiliśmy 
się na separację gazów za pomocą 
membran. Generalnie chodzi o 
separację i odzyskiwanie dwutlen-
ku węgla. Jest to działalność o tyle 
innowacyjna, że mowa tu o odna-
wialnych źródłach energii, których 
w obecnych czasach poszukuje się 
najintensywniej w historii. Liczymy 
na to, że nasza technologia znajdzie 
zastosowanie w Polsce na szeroką 
skalę, a jednocześnie uda się uru-
chomić fi lię fi rmy Airrane w waszym 
kraju. – dodał dr Seong-Yong Ha, 
prezes fi rmy Airrane.
-  Wspieramy na miarę naszych 
możliwości powstanie najnowo-
cześniejszej w Polsce biogazowni. 
Dziś spotkanie z partnerami z Korei 
którzy jako podwykonawcy uczest-
niczą w tej inwestycji. Jest to jedna z 

sześciu fi rm o podobnych profi lu na 
świecie. Jest nadzieja na współpracę 
firmy koreańskiej z naszą szkołą 
CKZiU. Gdyby ten plan mój udało 
się ziścić dla kilkunastu co najmniej 
młodych prudniczan była by szan-
sa na znakomitą i świetnie płatną 
pracę do czego chcemy dążyć. – 
skomentował Starosta prudnicki 
Radosław Roszkowski.

W spotkaniu wziął udział prezes 
Stadniny Koni w Prudniku, Józef 
Stępkowski. Kolejne rozmowy z in-
westorami są już zaplanowane. Sta-
rostwo Powiatowe w Prudniku kon-
sekwentnie stara się wspierać fi rmy 
powstające na terenie powiatu. W 
przypadku biogazowni całość przy-
gotowań formalnych do budowy 
zajęła inwestorowi ok. 9 miesięcy, 
w przypadku podobnego zadania, 
np. w Danii trwałoby to trzy lata. Do 
tematu będziemy wracać. 

Starosta prudnicki Radosław Roszkowski, dr Seong-Yong Ha - prezes 
fi rmy Airrane, Marek Pituła - prezes spółki Greengas Polska, Suhwi Kim 
- dyrektor fi rmy Airrane oraz Józef Stępkowski - prezes Stadniny Koni w 
Prudniku.

Spotkanie w Bruntalu

S
ieciowanie współpracy, czyli 
budowanie możliwie szero-
kich partnerstw, to najlepszy 
s p o s ó b  n a  p o z y s k i w a n i e 

unijnych pieniędzy, na rozmaite, 
ważne dla społeczności lokalnych 
przedsięwzięcia.

Właśnie temu celowi służyło 
k o l e j n e  s p o t k a n i e  w  B r u n t a l u 
( 0 1 . 0 2 . b r ) ,  w  k t ó r y m  u c z e s t n i -
c z y l i  p r z e d s t a w i c i e l e  P o w i a t u 
Prudnickiego: starosta Radosław 
Roszkowski, sekretarz Agnieszka 
Zagórska, koordynator Ewelina 
Wojciechowaka, dyrektorzy Cen-
trum Kształcenia Zawodowego i 
Ustawicznego: Wiesław Kopter-
ski i  Wojciech Ziarko, manager 
projektów Głównego Instytutu 
G ó r n i c t w a  z  K a t o w i c  o r a z  d y -
rektorzy czeskich średnich szkół 
p r z e m y s ł o w y c h  z  B r u n t a l a  i 
Jesenika. 
-  W a ż n e  j e s t  ż e b y  s i e c i o w a ć 
w s p ó ł p r a c ę ,  m i e ć  l i c z n e  g r o -
n o   p a r t n e r ó w ,  b o  m o ż l i w o ś c i 
w s p a r c i a  u n i j n e g o  r ó ż n y c h 
przedsięwzięć, budujących siłę 

naszej  powiatowej edukacji  są 
n a p r a w d ę  o g r o m n e ,  a  p a r t n e -
rów mamy znakomitych. Jeden 
z  n o w y c h  p r o j e k t ó w  p n .  „ R o z -

w ó j  k s z t a ł c e n i a  t e c h n i c z n e g o -
-współpraca instytucji”  już zo-
s t a ł  p o z y t y w n i e  z a o p i n i o w a n y 
i  o t r z y m a ł  d o f i n a n s o w a n i e , 

natomiast w tej chwili pracuje-
m y  n a d  k o l e j n y m  w n i o s k i e m , 
k t ó r y  m a m y  n a d z i e j ę ,  r ó w n i e ż 
z a k w a l i f i k u j e  s i ę  d o  w s p a r c i a , 

p o d s u m o w u j e  s p o t k a n i e  R a d o -
sław Roszkowski.
- Zrealizowane wspólnie z CKZiU w 
Prudniku projekty: „Przemysł 4.0” 
oraz „Szkolne Inkubatory Przedsię-
biorczości” bardzo zbliżyły nasze 
szkoły. Śmiało możemy mówić o 
przyjaźni, nasi uczniowie razem 
podróżowali po Europie, a do obu 
placówkach zakupiony został no-
woczesny, bardzo kosztowny sprzęt. 
Dlatego, kiedy istnieje możliwość 
sięgania po kolejne środki unijne, 
chcemy być tego partnerem, dodał 
dyrektor Średnej Szkoły Przemysło-
wej z Brnutala. 
- „Synergia na granicy” to nazwa 
kolejnego projektu który chcemy 
r e a l i z o w a ć .  M a  o n  s k u p i a ć  w o -
kół siebie różne jednostki, które 
razem stanowiłyby o wspólnym 
kierunku rozwoju edukacji  dla 
przemysłu. Tak, aby absolwenci 
naszych szkół byli blisko potrzeb 
p o t e n c j a l n y c h  p r a c o d a w c ó w 
oraz byli gotowi do pracy, kończy 
dr. Wiesław Kopterski, dyrektor 
CKZiU w Prudniku. 

KONSULTACJE SPOŁECZNE
W SPRAWIE PARKINGU 

NA ZAPLECZU UL. KOLEJOWEJ

Starosta prudnicki Radosław Roszkowski zaprasza na konsultacje społecz-

ne ws. Propozycji utworzenia parkingu w rozwidleniu ulic Mieszka I i Ło-

kietka, będącego zapleczem dla ruchliwej ul. Kolejowej.  Rozważane będą 

różne koncepcje rozwiązań pozyskania miejsc parkingowych.

Spotkanie konsultacyjne odbędzie się 7 lutego (środa), o godzinie 16:30, 

w Centrum Kształcenia Zawodowego I Ustawicznego w Prudniku przy 

ul. Prężyńskiej 3-5-7 (wejście od ul. Kolejowej i ul. Prężyńskiej).

Dla chętnych, nie mogących pojawić się osobiście, istnieje możliwość 

uczestniczenia  „on-line”. Link bezpośredni znajduje się na stronie 

powiatprudnicki.pl.

S
a m o r z ą d  P o w i a t u  P r u d -
nickiego ogłosił  otwarty 
konkurs ofert na wsparcie 
finansowe realizacji zadań 

publicznych w sferach objętych 
u s t a w ą  o  d z i a ł a l n o ś c i  p o ż y t k u 
p u b l i c z n e g o  i  o  w o l o n t a r i a c i e 
w 2024 r.  Do rozdysponowania 
przygotowano 92 tys.  zł,  w tym 
na zadania w zakresie: kultury, 
s z t u k i ,  o c h r o n y  d ó b r  k u l t u r y  i 
dziedzictwa narodowego - 22 tys 
zł.; wspierania i upowszechnia-
nia kultury fizycznej - 45 tys. zł.; 
turystyki i krajoznawstwa - 8 tys. 
zł.; ochrony i promocji zdrowia - 
2 500.00 zł.; działalności na rzecz 
dzieci i młodzieży, w tym wypo-
czynku - 4,5 tys. zł.; działalności 
na rzecz osób w wieku emerytal-

nym – 6,5 tys. zł.; działalności na 
rzecz osób niepełnosprawnych 
– 3,5 tys. zł.

Celem głównym konkursu jest 
umacnianie partnerstwa pomię-
dzy Powiatem, a organizacjami 
pozarządowymi dla budowania 
społeczeństwa obywatelskiego.

Termin składania ofert konkur-
sowych upływa w dniu 16 lutego 
2024 r.

Pełna uchwała Zarządu Powia-
tu Prudnickiego wraz z potrzeb-
nymi załącznikami znajduje się 
na stronie bip.powiatprudnicki.
pl w zakładce: Powiat Prudnicki 
dalej: Współpraca z organizacja-
mi pozarządowymi.

eprasa.pl f2d11784d2
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Skradziony traktor

Marek KARP

Grażyna KUNKA

NAGRODA ZA INFORMACJĘ

INTERWECJE

CO TAM SŁYCHAĆ NA WSI?ODESZŁA

Na Morcinka skradziono traktor

Niebezpieczne przejścia

Nasz Solec fajny jestWspomnienie 
o Teresie Czajce Dawno nie odwiedzaliśmy  większości sołectw naszego regionu. a w każdym - nawet mimo 

pozornej   stagnacji - jednak „dzieje się”. Zaczynamy od Solca, gdzie komtur - Józef (Zeflik) 

müller mówi: „nasz Solec jest fajny”.
Grażyna Kunka wspomina swoją nauczycielkę matematyki ze 

Studium wychowania przedszkolnego im. Stefanii Sempołowskiej 

w prudniku, panią mgr teresę czajkę, żyła 75 lat.
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Tym zdjęciem komtur zbrojowni ilustruje tytułowe stwierdzenie: 

„Nasz Solec fajny jest”

Teresa Czajka

P
a n  M i e c z y s ł a w  z w r a c a 
uwagę, na słabe doświetle-

nie przejść dla pieszych w 
ciągu drogi krajowej nr 40 

w Prudniku. To ul. Batorego, Armii 
Krajowej i Kościuszki. Przy innych 
ulicach coraz częściej pojawiają się 
dodatkowe punkty świetlne, dzięki 
którym przejścia są widoczne, na-

tomiast na tych najważniejszych, 
bo w miejscach najruchliwszych, 
ciągle nic się nie zmienia. I niestety 
przynosi to skutek w postaci wcale 
nierzadkich wypadków.
- Pewnie, że to kosztuje, ale czy na 
życiu i zdrowiu człowieka należy 
oszczędzać? – pyta retorycznie pani 
Mieczysław. (d) n

P
ani Profesor Czajka uczy-

ła nas matematyki przez 
cztery lata (1975-1979), do-

prowadzając do matury. W 
tamtych czasach matematyka była 
obowiązkowym przedmiotem na 
maturze pisemnej, podobnie jak 
język polski.
 Jej klasopracownia mieściła się 
na pierwszym piętrze, po lewej 
stronie, ostatnie drzwi przy oknie. 
Pamiętam, że była nauczycielką 
punktualną, bo zaraz po dzwon-

ku na lekcje wychodziła z pokoju 
nauczycielskiego, który mieścił 
się na drugim końcu korytarza. 
Wysoka, zawsze gustownie ubra-

na brunetka, z długimi rozpusz-

czonymi włosami, które zarzucała 
s o b i e  d o  t y ł u ,  s z ł a  d o s t o j n y m 
krokiem z dziennikiem w ręku. 
Na Jej  lekcjach panowała abso-

lutna cisza. Pomimo że w klasie 
było nas ponad 40 uczennic, nie 
miała problemów z dyscypliną.  
W zasadzie matematyki się nie 
bałam, ponieważ w Szkole Pod-

s t a w o w e j  n r  1  i m .  B o h a t e r ó w 
Westerplatte miałam wspaniałą 
nauczycielkę, śp. panią Stefanię 
O l e j c z u k ,  k t ó r a  p o t r a f i ł a  p r z e-

kazać uczniom fundamentalną 
w i e d z ę ,  d z i ę k i  k t ó r e j  w  s z k o l e 
ś r e d n i e j  n i e  m i a ł a m  ż a d n y c h 
problemów. 
 P a n i  T e r e s a  m i a ł a  c i e k a w y  i 
n i e p o w t a r z a l n y  s p o s ó b  o d p y -

tywania uczennic. W związku z 
tym, że było nas w klasie bardzo 
dużo, po sprawdzeniu obecności 
zapraszała do pytania zawsze po 
dwie osoby. Otwierając dziennik 
na swoim przedmiocie,  kręciła 
długopisem i w zależności, gdzie 
s i ę  z a t r z y m a ł ,  w s k a z a n e  w  t e n 
sposób numery zapraszała na śro-

dek do tablicy.  Znając Jej metodę 
pytania, każda z nas przygotowy-

wała się na bieżąco. Pamiętam sy-

tuację, że byłam pytana trzy razy 
pod rząd (w dzienniku byłam pod 
nr 6, z d. Ciślik). Na moje pytanie: 
dlaczego znowu ja? pani Czajka 
odpowiedziała z uśmiechem: tak 
wyszło!

 B y ł a  n a u c z y c i e l k ą  k o n k r e t -

ną, sprawiedliwą i  doceniającą 
m o ż l i w o ś c i  u c z e n n i c .  N a  k a r t -

kówkach czy sprawdzianach pod-

sumowujących konkretny dział 
nie patrzyła tylko na wyniki, jakie 
n a m  w y c h o d z i ł y  w  z a d a n i a c h . 
A n a l i z o w a ł a  c a ł y  t o k  n a s z e g o 
m y ś l e n i a  p r z y  r o z w i ą z y w a n i u 
zadań, by wskazać, gdzie został 
p o p e ł n i o n y  b ł ą d .  J e j  p o d e j ś c i e 
do ucznia było bardzo budujące i 
mobilizujące.
 W  k l a s i e  m a t u r a l n e j ,  g d y 
miałyśmy dylemat, jakie wybrać 
przedmioty do egzaminu ustnego, 
profesorka życzliwie i z przeko-

naniem zachęcała nas, by wybrać 
właśnie matematykę, bo i tak przy-

gotowujemy się do niej na egzamin 
pisemny. Chociaż nie byłam orłem 
z matematyki, która jest królową 
nauk, to jednak wybrałam ją jako 
drugi przedmiot ustny na maturze. 
Pamiętam, że spora grupa uczennic 
zdawała ustnie matematykę, do 
której nas nauczycielka rzetelnie 
przygotowywała.
 Pomimo że od mojej matury mi-

nęło 45 lat, wspominam miło lekcje 
matematyki, przygotowania do 
matury na dodatkowych zajęciach 
oraz samą maturę pisemną i ustną, 
zaangażowanie nauczycielki na 
egzaminach, radość i satysfakcję, 
że wszystkie uczennice zdały z Jej 
przedmiotu.
 Dziękujemy. „Dobrych ludzi 
się nie zapomina”. Spoczywaj w 
pokoju. n

C
iągnik fendt 712 w kolorze 
zielonym z przyczepą skra-

dziony został w piątek (2 
lutego) około godz. 21.00 

przy kamienicy ul. Morcinka 16 w 
Prudniku. Jego wartość oszacowano 
na około 240 tys. zł.
– Ktokolwiek coś widział, słyszał, 
proszę o kontakt. Jeśli ktoś ma ka-

mery, również prosimy o ich spraw-

d z e n i e .  C i ą g n i k  r ó w n i e ż  m ó g ł 
zostać załadowany na tira – pisze 
pani Nikola.

 Kradzież zgłoszona została poli-

cji, a informacja przekazywana jest 
w lokalnych środkach masowego 
przekazu i mediach społecznościo-

wych. Dla osoby, która wskaże miej-

sce poszukiwanego sprzętu przewi-

dziana jest nagroda w wysokości 30 
tys. zł. Tel. kontaktowy: 607 102 325, 
600 398 781. (d) n

F
a jny jest dzięki wszystkim 
mieszkańcom (a jest ich 197) 
i współpracującym ze sobą 
ośrodkom wszelkich inspira-

cji,  to przez płot sąsiadujące ze sobą 
- posiadłość pani sołtys i zbrojownia 
komtura.   A parafialny kościół w Solcu, 
to nie tylko miejsce religijnych spotkań, 
ale też widoczna społeczna działalność 
na rzecz wsi, choćby wspaniała inicja-

tywa budowy drogi krzyżowej i oświet-

lenie cmentarza (pisaliśmy o tym). Od 
wielu lat znany z aktywności proboszcz 
- ks. Piotr Koziol dołożył sobie roboty 
z dołączeniem do parafii sołectwa Ol-

brachcice. A na tym nowym kawałku 
posiadłości parafialnej, roboty nie 
brakuje. Teraz parafia obejmuje: Solec, 
Słoków, Nową Wieś, Polski Browiniec i 
Rostkowice.
 Było wydarzeniem na wsi - trzy 
lata temu - pojawienie się … bocianów 
- a jak najstarsi pamiętają nigdy ich 
w Solcu nie było. W pierwszym roku 
szukając miejsca wciskały się w różne  
szpary i wnęki na dachach, ale „warun-

ki mieszkaniowe” nie zniechęciły gości, 
przyleciała para po raz drugi i trzeci 
i wygląda na to, że w końcu miejsce 
na specjalnym słupie w centrum wsi, 
bocianom się spodobało. W ubiegłym 
roku z trójki potomstwa, jedno pisklę 
niestety zostało wyrzucone z gniazda, 
ale dwa młode ptaki odleciały wraz z 
rodzicami (o tej porze, jeszcze na afry-

kańskich żerowiskach, ale w lutym już 
rozpoczynają wiosenną wędrówkę).
 Wydarzenie z czerwca minionego 
roku wyznaczyło szczególny czas „po-

między” pierwszym Rycerskim Zlotem 
Motorowym, a przygotowaniami do 
drugiego. Udany efekt pierwszej ini-

cjatywy rozbudził apetyt, a planowany 

drugi zlot ma być wzbogacony o wiele 
nowych atrakcji.
- Grudzień - jak mówi sołtyska Jolanta 
Czaja - to jeszcze czas ważnych gospo-

darskich obowiązków  (robiły też kobie-

ty wieńce adwentowe), ale od stycznia 
(to już i tak trochę spóźniony czas na 
przykład na rozsyłanie zaproszeń) ak-

cja ruszyła z pełnym rozmachem. Kom-

tura najbardziej cieszy, że drużyna się 
powiększyła (jest też jedna terminująca 
dziewczyna) i przy ośmiu osobacah to 
już ma kto trzymać sztandar, a komu 
przypadnie miecz czy topór. A co jesz-

cze Józef Müller podkreśla, że doczekał 
się i od marca przechodzi na emerytu-

rę, a jak sam mówi „siły jeszcze trochę 
ma”, więc ma też nadzieję, że drugi 
zlot, to dopiero będzie pokaz możliwo-

ści Solca. Młodzi ćwiczą i planują obec-

ny rok, wnętrza odnowione, komtur 
wykuwa nowe miecze i puklerze.
 Wieś miała też sporo spraw do 
załatwienia. Jolanta Czaja - sołtyska,  
jednocześnie szefowa Odnowy Wsi 
i miejscowego koła mniejszości nie-

mieckiej, żyje oczywiście przygotowa-

niami do zlotu (tym razem planowany 
na dwa dni z namiotowym miastecz-

kiem), w swojej pierwszej kadencji 
chrzest przeszła i doświadczenia się 
przydają.  Jeszcze parafialne dożynki 
w minionym roku przypadły akurat 
w Solcu  i szkolenie w Nysie. Trafił do 
Solca fundusz marszałkowski, staro-

sta tradycyjnie dołożył i można  było 
zainwestować w plac zabaw, altanę, 
brukowanie wokół przedszkola, za-

kup - dokładając oczywiście fundusz 
sołecki - też wyposażenia na zlot.
 Aktywne jest przedszkole gdzie też 
doposażono łazienki dla dziewczy-

nek, a prowadzone są też akcje „Wita-

minki dla chłopczyka i dziewczynki” 
(zaopatrzenie w owoce i warzywa, 
pogadanki), „Nauka w plecaku”, pa-

sowanie na czytelnika, święto dyni, 
wyprawa do Muzeum Robotów - do 
Mosznej. Na występy w czasie zlotu 
też się dzieci szykują, nieraz towarzy-

szą rycerzom w imprezach, a także 
zapraszają ich do siebie.
 Drugi zlot zapowiada się okazale, 
bo przede wszystkim gości ma zje-

chać dwa razy tyle co poprzednio (a 
było 60) i na dwa dni, zaproszone jest 
rycerskie bractwo z Czech i specjalni 
grajkowie na taką okazję. n

eprasa.pl f2d11784d2
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nTapicer – renowacja krzeseł, 

foteli i kanap, duży wybór tkanin i 

skór, tel. 696 951 402

(74/23)

nZłota rączka 24h, tel. 512 438 

358

(4/24)

nKoszenie dużych powierzchni, 

tel. 512 438 358

(5/24)

SPRZEDAM MIESZKANIE
nSprzedam mieszkanie 73m2, tel. 

502 226 450

(2/24)

WYNAJMĘ MIESZKANIE
nDo wynajęcia mieszkanie (M3), 

Prudnik, Jasionowe Wzgórze, tel. 

507 069 443

(3/24)

SPRZEDAM DZIAŁKĘ
nSprzedam działkę budowlaną  

(7a) w Prudniku, tel. 603 793 656

(7/24)

GARAŻE

nwww.naukaplywania.prudnik.pl, 

tel. 664 770 969 (6/22)

nWynajmę garaż z kanałem przy 

ul. Jesionkowej, tel. 724 384 769 

(2/23)

nSprzedam 3 garaże (z księgą 

wieczystą), Prudnik, byłe koszary, 

tel. 604 964 401

(8/24)

nFirma ANC-AD ELEKTROTECHNIK 

zatrudni elektryków i pomocników 

elektryka do pracy w Niemczech, 

zapewniamy umowę o pracę, 

zakwaterowanie, zjazdy do kraju 

służbowymi samochodami. Tel 

728336030, mail biuro@anc-ad-

-elektrotechnik.eu (6/24)
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Reklamaogłoszenia
r e k l a m a @ t y g o d n i k p r u d n i c k i . p l
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OGŁOSZENIA DROBNE DO NAJBLIŻSZEGO NUMERU PRZYJMOWANE SĄ DO WTORKU DO GODZ. 10.00

BUDOWLANE

USŁUGI

NAUKA

PRACA

NIERUCHOMOŚCI

FINANSE

Ogłoszenia drobne przyjmuje-

my w siedzibie redakcji gazety 

przy ul. Kosciuszki 13a w Prud-

niku (pon.-pt. 8-16) oraz mai-

lowo. Ogłoszenie drobne zlecić 

możecie również wysyłając 

SMS o treści  „TPR.DROBNE” + 

tekst ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 

- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 

- aby zamówić 2 publikacje

91909 (23,37 zł z VAT) 

- aby zamówić 5 publikacji

Suma znaków w wiadomości 

(wraz z pre� ksem) to 160. Prosimy 

nie używać polskich znaków 

diakrytycznych.

BEZPIECZNE

ZAKUPY

BEZPIECZNE

ZAKUPY

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

Wyprzedaż wybranych produktów tylko w wybranych  

kolorach. Regulamin promocji na oknoplast.com.pl. 

Promocja trwa do 20.12.21 r. lub wyczerpania zapasów.

WWW.OKNO P L A S T. C OM . P L

SPRAWDŹ DODATKOWE PROMOCJE NA

OKNA   DRZWI   ROLETY

22%

WYPRZEDAŻ

n
a
w

e
t

DO WYNAJĘCIA
 

WARSZTATY 
SAMOCHODOWE,

GARAŻE, 
POW. MAGAZYNOWE 

o pow. od  18 – 500 m2.

Monitorowane 

i dozorowane, w Prudniku 

 692 326 417

MOTORYZACJA

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

eprasa.pl f2d11784d2
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Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82ŚWIADECTWA CHARAKTERYSTYKI 

     ENERGETYCZNEJ BUDYNKÓW

ArchiCraft 
mgr inż. arch. 
Tomasz Żukliński

email.: kontakt.archicraft@gmail.com
                                                                       http:/ / archicraft.devi.page

tel. 668 353 400

ELEKTRYK, POMOCNIK ELEK-
TRYKA – praca w delegacji 
Niemcy oraz w Polsce, pracodaw-
ca z Wierzchu FRYZJER – wy-
kształcenie kierunkowe, praca w 
Głogówku SPRZEDAWCA – mile 
widziane doświadczenie, praca w 
Prudniku BLACHARZ – LAKIER-
NIK – możliwość przyuczenia, 
praca w Głogówku KIEROWCA 
KAT. B, C – mile widziane do-
świadczenie, praca w Prudniku 
PRACOWNIK OBRÓBKI BETO-
NU – prawo jazdy kat. B, praca 
w delegacji OPERATOR WĘZŁA 
BETONIARSKIEGO – możliwość 
przyuczenia, praca w Prudniku 
SPRZEDAWCA – mile widzia-
ne doświadczenie, praca w Ol-
brachcicach CUKIERNIK -mile 
widziane doświadczenie, praca 
w Moszczance PRACOWNIK FI-
ZYCZNY – mile widziane prawo 
jazdy kat. B, praca w Pogórzu 
KIEROWCA CIĄGNIKA SIOD-
ŁOWEGO – prawo jazdy kat. C+E, 
uprawnienia HDS, mile widziane 
doświadczenie, praca w Smolarni 
INFORMATYK – wykształcenie 
średnie lub wyższe kierunko-
we, praca w Prudniku TECHNIK 
UTRZYMANIA RUCHU – wy-
kształcenie zawodowe, praca w 
Prudniku BARMAN/KELNER 
– mile widziane doświadczenie, 
praca w Białej POMOC KUCHEN-
NA – mile widziane doświadcze-
nie, praca w Białej nie, praca w 
Głogówku ZOOTECHNIK – wy-
kształcenie kierunkowe, praca 
w Głogówku OPIEKUN OSÓB 
STARSZYCH – praca w Mosznej 
Pracownik biurowy – wykształ-
cenie wyższe, praca w Głogówku 
ROBOTNIK GOSPODARCZY 
– prawo jazdy kat. B, praca w Lu-
brzy MAGAZYNIER – prawo jaz-
dy kat. B, praca w Głogówku MA-
GAZYNIER – praca w Prudniku 
WULKANIZATOR – praca w Mo-
chowie KELNER/KA – możliwość 
przyuczenia, praca w Prudniku K
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REGENERACJA WYROBÓW 
Z PIERZA

pranie, czyszczenie 

KRZYŻKOWICE 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  4  |  2 5  s t y c z n i a  2 0 2 3

Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE
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MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hana FACEBOOK   Restaurace Selavi

MENU   margosfit.pl

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/akacja

FACEBOOK Restauracja „Pod Łysą”

MENU hotel-olimp.pl   DANIE DNIA FACEBOOK: Hotel Olimp

MENU/DANIE DNIA FACEBOOK: Wytwórnia Pierogów Wartościowych MENU terazprudnik.pl/smacznie/bueno 

MENU terazprudnik.pl/smacznie/coco

MENU Facebook: Restauracja Parkowa

Smacznie w regionie
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„Chorobowe” do zwrotu

Już są! Oszuści internetowi na 800+ 

OPOLSKI ZUS O WYNIKACH KONTROLI ZWOLNIEŃ LEKARSKICH

ŚWIADCZENIA SPOŁECZNE

K
orzystanie ze zwolnienia chorobo-

wego w nieprawidłowy sposób może 
mieć skutki finansowe. ZUS ma prawo 
wstrzymać wypłatę, a nawet żądać 

zwrotu wypłaconego zasiłku chorobowego. 
Pod koniec ubiegłego roku przekonała się o 
tym część ubezpieczonych z Opolszczyzny.

Większość ubezpieczonych w ZUS stosuje 
się do zaleceń lekarzy, jednak część  z pracow-

ników, których zwolnienia chorobowe zostały 
prześwietlone musiała oddać pieniądze.

Skala niewłaściwego korzystania ze zwol-

nień chorobowych była pod koniec minio-

nego roku nieco większa niż w wakacyjnych 
miesiącach (III kwartale) 2023 r., w których na 
618 ubezpieczonych, do zwrotu zasiłku cho-

robowego ZUS zobowiązał 30 pracowników. 
Wówczas wartość wstrzymanych świadczeń 
bądź decyzji o zwrocie już wypłaconych zasił-

ków Zakład oszacował na 71,4 tys. zł. 
ZUS z mocy prawa zobowiązany jest do kon-

troli prawidłowości wykorzystywania zwolnień 

Z
akład Ubezpieczeń Społecznych od-

notował przypadki mejli, w których 
jest propozycja podwyższenia świad-

czenia wychowawczego z 500 na 800 
złotych. Mejle zawierają linki do rzekomych 
wniosków o zmianę kwoty. ZUS przestrzega 
przed otwieraniem fałszywych wiadomości.

Do ZUS zgłaszają się klienci, którzy na adresy 
mejlowe dostali wiadomości z linkiem, który 
przekierowuje do wniosku o zmianę wysokości 
świadczenia rodzinnego. 

- Na razie w naszym regionie nie odnoto-

waliśmy przypadków elektronicznego wyłu-

dzenia pieniędzy bądź danych w kontekście 
świadczenia wychowawczego 800 plus. Jednak 
takie przypadki zgłaszali rodzice z sąsiednie-

go województwa, więc nie wykluczone, że 
ich adresatami mogą być wkrótce rodzice z 
Opolszczyzny – tłumaczy Sebastian Szczurek, 
regionalny rzecznik prasowy ZUS wojewódz-

twa opolskiego, i dodaje: - ZUS nie wysyła do 
rodziców bądź opiekunów mejli z linkami,  
a świadczenie wychowawcze jest od bieżącego 
roku podnoszone automatycznie i nie trzeba 
wypełniać i składać w ZUS żadnych wniosków. 
Przestrzegamy przed nieroztropnym otwiera-

niem fałszywych mejli, załączników i odpowia-

daniem na ich treść.

Ataki oszustów mają na celu wyłudzenie da-

nych wrażliwych, zainfekowanie komputera, 

bądź zdobycie innych informacji cennych dla 
naciągaczy internetowych. Szczególną ostroż-

ność trzeba zachować, gdy w ostatnim czasie 
nie zmienialiśmy danych bądź haseł w różnych 
aplikacjach na przykład na Platformie Usług 
Elektronicznych ZUS oraz jeśli świadczenia z 
ZUS wypływają na rachunek bankowy regular-

nie i we właściwych wysokościach.

Rodzice, którzy mają prawo do świadczenia na 
obecnie trwający okres świadczeniowy, czyli od  
1 czerwca 2023 do 31 maja 2024 r., od stycznia 
bieżącego roku otrzymują zwaloryzowaną 
kwotę świadczenia czyli 800 zł na jedno dzie-

cko. Zmianę wysokości wypłacanego świadcze-

nia ZUS przeprowadził z urzędu, bez potrzeby 
składania wniosków czy formularzy. Natomiast 
wnioski na nowy okres świadczeniowy, trwa-

jący od 1 czerwca 2024 do końca maja 2025 r. 
będzie można składać dopiero od 1 lutego. 

Składanie wniosków odbywa się za pośred-

nictwem PUE, bankowości elektronicznej, 
portalu Emp@tia i aplikacji mZUS. Nie ma opcji 
złożenia wniosku poprzez przesłany pocztą 
elektroniczną link lub załącznik. 

W sytuacji, w której ktokolwiek z klientów 
ma wątpliwości co do nadawcy otrzymanej 
korespondencji, prosimy o kontakt z najbliższą 
placówką Zakładu lub pod numerem: 22 560 16 
00 lub adresem mailowym cot@zus.pl. (źródło: 
ZUS) n

- W ostatnim kwartale minionego roku opol-

ski ZUS pozbawił prawa do zasiłku chorobowego  
55 osób, a kwota cofniętych świadczeń sięg-

nęła 73,3 tysięcy złotych. Taki był efekt kon-

troli pod kątem prawidłowości wykorzystania 
zwolnień lekarskich. W ostatnich miesiącach  
2024 roku takiej weryfikacji poddano 654 ubez-

pieczonych w województwie opolskim – mówi 
Sebastian Szczurek, regionalny rzecznik praso-

wy ZUS województwa opolskiego.
Obecnie na Opolszczyźnie jest 3434 lekarzy, 

którzy mają prawo do orzekania o czasowej nie-

zdolności do pracy i wystawiania e-zwolnień. Od 
kilku lat w regionie rośnie liczba lekarzy z takimi 
uprawnieniami. Upoważnienie do wystawiania 
zwolnień chorobowych lekarz uzyskuje w Za-

kładzie Ubezpieczeń Społecznych, które wyda-

wane jest na wniosek lekarza. Musi on między 
innymi przedłożyć dokument, stwierdzający 
prawo do wykonywania zawodu lekarza

lekarskich przez osoby 
zgłoszone do ubezpieczeń 
społecznych. Polega na 
sprawdzeniu czy ubez-

pieczony wykorzystuje je 
zgodnie z przeznaczeniem 
i stosuje się do zaleceń 
lekarza. Opcję weryfiko-

wania wykorzystywania 
e-ZLA przez ubezpieczo-

nych mają oprócz ZUS pra-

codawcy, którzy zgłosili do 
ubezpieczeń społecznych 
powyżej 20 osób.

O s o b y ,  k t ó r y m  Z U S 
bądź pracodawca - jako 

płatnicy zasiłków – udowodnili nadużywanie 
zwolnienia chorobowego do innych celów niż 
rekonwalescencja zostają pozbawienia prawa 
do świadczenia chorobowego. 

W skali całego kraju w IV kw. 2023 r. ZUS 
przeprowadził weryfikację prawidłowego 
wykorzystania e-zwolnienia u niemal 29,5 
tys. ubezpieczonych. Prawie 13 proc. z nich 
zostało na tej podstawie pozbawionych pra-

wa do zasiłku chorobowego. Kwota zasiłków 
cofniętych w tym okresie przekroczyła 6,6 
mln zł.

Podczas wizyty u lekarza trzeba pamiętać, 
żeby podać adres, pod którym będziemy prze-

bywać na zwolnieniu chorobowym. Gdy na cho-

robowym zamierzasz zmienić miejsce pobytu, 
podaj lekarzowi wystawiającemu e-zwolnienie 
odpowiedni adres. Taki obowiązek leży po stro-

nie ubezpieczonego od początku 2019 r. (źródło: 
ZUS) n
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margosfit.pl
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MEDYCYNA I ZDROWIE
  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 

                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

691 755 122

eprasa.pl f2d11784d2



17T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  6  |  7  l u t e g o  2 0 2 4 

Poniedziałek - piątek

LEK. MED. IWONA 
ROBOTYCKA - LENCZUK

PRZYJMUJE

Nysa,
ul. Marcinkowskiego 2-4

Rejestracja Telefoniczna

77 448 00 33
606 928 653

s p e c j a l i s t a   c h o r ó b   p ł u c
A L E R G O L O G

K
S
E
R
O

JUST BEAUTY
S A L O N  K O S M E T Y C Z N Y

+48 668 441 337

ul. Prężyńska 17 | 1 Piętro,  Prudnik 

@JustBeauty_Prudnik

manicure  •  pedicure  •  henna  •  zabiegi na twarz

Just Beauty
J U S T Y N A  J A N I K O W S K A

KSERO
A3A4
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Zwolnienia chorobowe a zaburzenia psychiczne
ZUS PODSUMOWAŁ MINIONY ROK
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Ustronianka Sp. z o.o. to w pełni polska, rodzinna fi rma, 
właściciel jednej z najstarszych rozlewni wód mine-
ralnych w Polsce. Zatrudniamy pracowników w trzech 
zakładach produkcyjnych oraz w sześciu centrach 
dystrybucji wody w systemie galonowym. Od ponad 
45 lat dostarczamy naszym klientom doskonałą wodę, 
najwyższej jakości napoje i syropy. 

W związku z dynamicznym rozwojem poszukujemy kandydata na stanowisko:

Pracownik magazynowy
Miejsce pracy: Biała

Obowiązki:
� sumienne wykonywanie zadań i poleceń 

przełożonych z pełną odpowiedzialnością 
i rzetelnością

� składanie konfekcji dla kontrahentów

Wymagania:
� uprawnienia UDT na wózki widłowe
� dyspozycyjność
� gotowość podjęcia pracy w systemie 3 

zmianowym 

Oferujemy:
� stabilne zatrudnienie w ogólnopolskiej 

fi rmie
� umowę o pracę
� dowozy pracownicze na trasie Prudnik – 

Biała
� możliwość rozwoju zawodowego i podno-

szenia kwalifi kacji
� ubezpieczenie grupowe PZU
� pakiet socjalny i medyczny LUX MED

77 406 54 00   |   sekretariatbiala@ustronianka.com.pl

Kontakt telefoniczny od poniedziałku 
do piątku w godz. 8:00 - 16:00

Uprzejmie informujemy, że skontaktujemy 
się wyłącznie z wybranymi osobami.

Prudnik

BURMISTRZ PRUDNIKA OGŁASZA NABÓR 
NA WOLNE STANOWISKO URZĘDNICZE
w Urzędzie Miejskim w Prudniku,  
48-200  Prudnik, ul. Kościuszki 3

Podinspektor ds. infrastruktury 
drogowej i organizacji ruchu

Szczegółowe informacje dotyczące warunków naboru podane 
zostały na stronie internetowej Biuletynu Informacji Publicznej 
Urzędu Miejskiego w Prudniku, adres strony: www.bip.prudnik.pl 
oraz na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Miejskim w Prudniku.

N
a Opolszczyźnie rośnie 
l i c z b a  z w o l n i e ń  l e k a r -
s k i c h  w y s t a w i o n y c h  z 
tytułu zaburzeń psychicz-

nych i zaburzeń zachowania. W 
minionym roku lekarze wystawili 
w regionie blisko 25 tys. zaświad-
czeń z tej kategorii chorobowej.

Od kilku lat w województwie 
o p o l s k i m  c o r a z  w i ę c e j  o s ó b 
p r z e b y w a  n a  c h o r o b o w y m 
z powodu depresji, schizofrenii, 
nerwicy, zaburzenia nerwicowe-
go, zaburzenia osobowości czy 
r e a k c j i  n a  c i ę ż k i  s t r e s .  I n n y m i 
częstymi przyczynami orzeczeń 
o czasowej niezdolności do pracy 
są choroby psychiczne i zaburze-
n i a  z a c h o w a n i a  s p o w o d o w a n e 
użyciem alkoholu, innych używek 
oraz środków psychoaktywnych.

- W minionym roku opolski od-
dział ZUS zarejestrował ponad 24,7 
tysiąca zaświadczeń lekarskich wy-
stawionych z tytułu zaburzeń psy-
chicznych i zaburzeń zachowania. 
W tej kategorii mieści się prawie 
sto różnych jednostek chorobo-
wych. Od co najmniej pięciu lat licz-
ba takich zwolnień w regionie roś-
nie. W 2020 roku na Opolszczyźnie 
lekarze wystawili 23,2 tysiąca  takich 
zwolnień, a w 2019 roku około 19,5 
tysiąca – mówi Sebastian Szczurek, 
regionalny rzecznik prasowy ZUS 
województwa opolskiego.

K o n s e k w e n c j ą  w y ż s z e j  n i ż 
w  p o p r z e d n i c h  l a t a c h  l i c z b y 

z a ś w i a d c z e ń  l e k a r s k i c h  o  t y m 
p o d ł o ż u  j e s t  w i ę k s z a  i l o ś ć  d n i 
absencji chorobowej osób ubez-
p i e c z o n y c h  w  Z U S .  W  2 0 2 3  r . 
z  t y t u ł u  z a b u r z e ń  p s y c h i c z -
nych mieszkańcy Opolszczyzny 
p r z e b y w a l i  n a  c h o r o b o w y m 
w sumie aż 442 tys. dni, podczas 
gdy w 2020 r. było to 424 tys. dni, a 
2019 r. tylko 335 tys. dni.

W  m i n i o n y m  r o k u  w  w o j e -
w ó d z t w i e  o p o l s k i m  n a j w i ę c e j 
zaświadczeń lekarskich z powodu 
chorób składających się na zbu-
rzenia psychiczne i  zaburzenia 
z a c h o w a n i a  l e k a r z e  w y s t a w i l i 
w  p a ź d z i e r n i k u ,  m a r c u  i  l i s t o -
p a d z i e  –  o d p o w i e d n i o  2 3 0 0 , 
2 2 5 2  i  2 2 4 3 .  N a j m n i e j  w  l u t y m , 
b o  1 7 7 8 .  C o  i s t o t n e ,  w  2 0 2 3  r . 
a ż  w  d z i e w i ę c i u  m i e s i ą c a c h 
l i c z b a  z a ś w i a d c z e ń  l e k a r s k i c h 
w tej kategorii przekroczyła 2 tys. 
Dla porównania, w 2020 r. tylko w 
trzech miesiącach (marzec, kwie-
cień i czerwiec) liczba orzeczeń o 
czasowej niezdolności do pracy 
na bazie zaburzeń psychicznych i 
osobowości była wyższa niż 2 tys. 

W skali kraju miesiącami, które 
najbardziej obfitowały w zwolnie-
nia lekarskie z tytułu zaburzeń 

psychicznych i zaburzeń zacho-
wania były październik – 128,3 tys., 
dalej marzec – 125,3 tys. oraz listo-
pad 121,2 tys. Najmniej zwolnień 
chorobowych o tym charakterze 
lekarze wystawili w lutym – nie-
całe 107 tys. Był to jedyny miesiąc, 
w  k t ó r y m  w y s t a w i o n o  p o n i ż e j 
110 tys. orzeczeń  o czasowej nie-
zdolności do pracy w tej grupie 
chorobowej. 

W 2023 r. województwo opolskie 
było regionem, gdzie lekarze wy-
stawili najmniej zaświadczeń lekar-
skich. Najwięcej zwolnień z tytułu 
zaburzeń psychicznych i zaburzeń 
zachowania odnotowano w woje-
wództwie mazowieckim, bo prawie 
210 tys., wielkopolskim - niemal 180 
tys. i śląskim, blisko 170 tys. 

W 2023 r. częściej tego rodzaju 
zwolnienia były wystawiane ko-
bietom – 875 tys., a rzadziej  męż-
czyznom – prawie 535 tys. W sumie 
w całym minionym roku ZUS w 
całym kraju przyjął ponad 1 mln 
409 tys. zaświadczeń lekarskich 
wystawionych z tytułu zaburzeń 
psychicznych i zaburzeń zachowa-
nia. (źródło: ZUS) n

Od kilku lat w województwie opolskim coraz więcej osób przebywa 
na chorobowym z powodu depresji, schizofrenii, nerwicy, zaburzenia 
nerwicowego, zaburzenia osobowości czy reakcji na ciężki stres.

eprasa.pl f2d11784d2
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STOLarSKI FaCH

Cech stolarski od zawsze zrzeszał mistrzów, którzy dobrze wykonywali swój zawód, 

spełniali wszystkie oczekiwania mieszkańców z całego regionu. W 1896 roku 21 stycznia 

w Głogówku uroczyście obchodzono jubileusz 325-lecia powstania cechu stolarzy, co 

wskazuje, że istniał w naszym mieście od 1571 roku.

Henryka MŁYNARSKA

M A G A Z Y N  H I S T O R Y C Z N Y                         
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odkrywcy

Wspomnienie o stolarzu z Rzepiec

Sylwia Koch z ojcem Alfonsem 
Kudlekiem Stolarze (Alfons Kudlek w pozycji siedzącej)

Głogoweccy stolarze

N
i e z w y k l e  c i e k a w y  j e s t 
artykuł historyka Ernsta 
von Woikowsky Biedaua, 
przedstawiający surowe 

zasady panujące w cechach w XV i 
XVI wieku.

Nauka i praktyka

 Czas nauki w zakładzie stolar-
skim był okresem trudnym i od 
początku wymagającym. Uczeń mu-
siał pochodzić z prawego łoża, być 
człowiekiem wierzącym i posiadać 
zdolności do zawodu. Długo podda-
wano próbom przyszłego stolarza. 
Czeladnik zdobywał przywileje. 
Kiedy wyruszał na tak zwane „Wan-
derjahre”, praktyki, gdy je zaliczał,  
otrzymywał specjalny list - prawo do 
samodzielnego wykonywania  za-
wodu. Przez cały czas nauki ważny 
też był jego ubiór, wskazujący przy-
należność do cechu. Szczególnie 
wnikliwie oceniano  zachowanie 
czeladnika, przyszłego majstra. 

Zacne rody stolarskie

 Na początku XX wieku stolarze 
w czasie ważnych uroczystości 
kościelnych czy miejskich godnie 
prezentowali swoją najstarszą cho-
rągiew (1890), uszytą z czerwonego 
adamaszku, z wyszytym herbem 
ukazującym wizerunki Matki Bożej 
Wniebowziętej i św. Józefa.
 W literaturze przedwojennej, 
szczególnie kalendarzach, księgach 
adresowych i gazetach, także po-
wojennych, odnajdujemy nazwiska 
głogóweckich stolarzy. Są wśród 
nich: Franz Vogel, Hans Schneider, 
Peter Schipp, Manfred Grosser, Ge-
ssler, Konczalla, Wieczorek, Pisar-
czyk, Langfort czy Fitz. Każdy z nich 
przyjmował na praktykę młodzień-
ców i kształcił ich na przyszłych 
stolarzy. 

Od ławy do trumny

 Alfons Kudlek (1904-2000) z Rze-
piec urodził się w rodzinie rolnika 
Roberta Kudleka. Jego ojciec był pra-
cowitym człowiekiem, troszczył się 
o rodzinę, prowadził gospodarstwo 
rolne, a kiedy trzeba było, to razem 
z grupą mężczyzn wyjeżdżał „do 
roboty na Sachsy”. Zarobione pienią-

i wybudował maszynownię. Do tej 
pory wszystkie prace wykonywał 
ręcznie, zaczął więc myśleć o unowo-
cześnieniu zakładu i wykorzystaniu 
urządzeń ułatwiających pracę. Po-
woli nabywał narzędzia do efektyw-

niejszej pracy: frezer (sprowadzony 
z Lipska ), wyrzynarkę, wyrówniarkę, 
heblarkę. Po uzyskaniu tytułu mi-
strza stolarskiego zaczął swego fachu 
uczyć młodych ludzi. Drewno ku-

powano w tartakach, zamawiano w 
firmie głogóweckiej Austerlitza. W 
1936 roku wybudował dom z warszta-
tem stolarskim i sklepem, który miał 
piękne okno wystawowe. W środku 
pojawiły się stoły stolarskie dla każ-
dego ucznia i majstra. Stolarze speł-
niali życzenia klientów, modne stały 
się meble „funierowane”. Te trafiały 
do pokoi stołowych.  Piękne nowo-
czesne meble kuchenne, sypialnie, 
ławy, krzesła zdobione, stoliki… 
Firma Alfonsa Kudleka przyjmowała 
też zamówienia na wykonanie drzwi 
i okien. W każdej dobrej stolarni wy-
rabiano także trumny. 

Wspaniały ojciec i domator

 Jak u większości stolarzy cechą 
charakterystyczną u Alfonsa Kud-
leka były okaleczone dłonie. W 
czasie frezowania miał wypadek i 
stracił część palców.  Uniknął dzięki 
temu powołania do wojska, a także 
zachował życie, kiedy to niesłusznie 
oskarżano go o to, że zabił żołnierzy 
rosyjskich. Brak palców wskazywał, 
że nie byłby w stanie strzelać z broni. 

 Po wojnie w 1958 roku mistrz 
rozbudował swoją firmę. Klienci nie 
tylko miejscowi, ale z różnych oko-
licznych wsi, korzystali z usług sto-
larza, który cieszył się dobrą opinią. 
Był jedynym stolarzem w Rzepcach. 
W czasach masowej emigracji do 
Niemiec stolarz przyjmował zamó-
wienia na skrzynie, mniejsze i duże, 
w których pakowało się rzeczy i meb-
le. Alfons Kudlek pracował do roku 
1979, przez wiele lat zakład stolarski 
był zamknięty. Dopiero w 1988 roku 
zięć Henryk Koch zdobył odpowied-
nie wykształcenie i uruchomił war-
sztat teścia, zakładając firmę. Córka, 
Sylwia Koch wspomina: „Mój ojciec 
był głęboko wierzącym człowiekiem. 
Nigdy nie odmawiał, gdy trzeba było 
coś zrobić przy naszym zabytkowym 
drewnianym kościółku w Rzepcach. 
Cieszył się dobrą opinią i dbał o to, by 
jego meble były trwałe, dobrze wyko-
nane. To przecież zachęcało do ku-
powania – ważna była jakość towaru. 
Zapamiętałam go jako wspaniałego 
ojca, domatora, który miał czas dla 

rodziny. Ludzie go lubili, z nikim się 
nie kłócił, był uczciwy i pracowity. 
Jako mistrz stolarski wykształcił 
wielu dobrych fachowców, często 
docenianych za granicą. Kochał psy, 
przyrodę. To mu wystarczało, nie 
marzył o podróżach. Nasza mama 
wiernie mu towarzyszyła, pomagała 
w trudnych czasach, jeździła na Śląsk 
i stamtąd w plecaku przywoziła za-
kupione: okucia, zawiasy, uchwyty, 
kleje i różne detale potrzebne do wy-
kończenia mebli. W czasie, gdy były 
modne meble z szybkami, to mama i 
szyby kupowała poza Głogówkiem. 
 Współcześnie większość wyrobów 
stolarskich kupujemy w marketach lub 
w prywatnych firmach. Okna drewnia-
ne znów wracają do łask, bo po latach 
okazuje się, że są zdrowsze od tych zro-
bionych ze sztucznych tworzyw. Moda 
na altanki, ganki, drewniane meble 
ogrodowe czy robione na wymiar rega-
ły i pawlacze, to zamówienia składane 
u mistrzów stolarskich. Nie brakuje za-
mówień, ale kłopoty są ze znalezieniem 
dobrych czeladników.  n

dze wpłacał na konto bankowe, aby 
w przyszłości wydać je na potrzeby 
rodziny, a szczególnie swojego syna 
Alfonsa. Ten ukończył naukę w szko-
le podstawowej, jako czternastolatek 
rozpoczął pracę w głogóweckiej 
firmie stolarskiej Langfort/ Fitz. Po-
kochał ten zawód i wykazał się zdol-
nościami potrzebnymi do uzyskania 
tytułu czeladnika. Niestety wszystkie 
dokumenty zaginęły w czasie dru-
giej wojny światowej. Alfons Kudlek 
zaczął poważnie myśleć o swojej 
przyszłości, wymarzony własny war-
sztat stolarski powstał na „wycugu” 
przy domu rodzinnym. Czas mijał i 
zaistniała potrzeba rozbudowania 
swojej firmy, dlatego zakupił działkę 

Miłośnicy poezji
TaK BYŁO

W ostatnim dniu sierpnia 1911 r. na szczycie Kobylicy, 
w lesie komunalnym Prudnika, nieopodal 
Dębowca z pompą odsłonięto pomnik wybitnego, 
niemieckojęzycznego poety ze Śląska – Josepha 
von Eichendorff. W uroczystości obok inicjatora 
upamiętnienia Alfonsa Nowacka i burmistrza  
Paula Langego, wzięli udział członkowie Związku 
Studenckiego „Sulfuria” i wiele inny osób.  
Uszkodzony po 1945 r. obelisk został po  
kilkudziesięciu latach odnowiony z pomocą  
niemieckiego miasta Northeim. (d)n

eprasa.pl f2d11784d2
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WYDAWNICTWA

BEZPIECZEŃSTWO

Powojenne dzieje Korfantowa i okolic 
według Marka Misztala

Nowa kadra ratowników WOPR

znawca dziejów ziemi korfantowskiej dr Marek Misztal jest autorem nowej książki 
poświęconej dziejom gminy w pierwszym trzydziestoleciu.

w sobotę 27 stycznia w prudniku zakończył się kurs na stopień 
młodszego ratownika wopr

Andrzej DEREŃ

Oto nowi ratownicy

Promocja książki odbyła się w korfantowskiej bibliotece publicznej

Okładka książki

P
o trzechipółmiesięcznych zma-
ganiach kandydatów nadszedł 
ten dzień, w którym uroczyście 

młodzi adepci przysięgali sumien-
nie wykonywać swoje obowiązki, 
stojąc na straży bezpieczeństwa 
życia ludzkiego. Po sprawdzianie 
praktycznym nadszedł symboliczny 
moment wręczenia legitymacji 
przez instruktora ratownictwa wod-
nego Krzysztofa Kasprzyszyna.
- Gratulujemy młodszym ratowni-
kom WOPR  i witamy w naszej orga-

nizacji, jednocześnie życzymy tyle 
samo wyjść z wody ile wejść – cieszy 
się Krzysztof Kasprzyszyn.

 Stopień Młodszego Ratownika 
WOPR uzyskali: Sara Łochowska, 
Julia Malinowska, Marta Włodar-
czyk, Wiktoria Włodarczyk, Mila 
Turkiewicz, Oskar Wojdyła, Łukasz 
Breitkopf, Mateusz Hombek, Filip 
Filipowicz, Grzegorz Owsiak, Maciej 
Jeleń i Filip Grzywa. (d) n

D
o  p i e r w s z e g o  z d a n i a 
n a l e ż y  s i ę  s p r o s t o w a -

n i e ,  p o n i e w a ż  M i s z t a l 
o d w a ż n i e  p r z e k r o c z y ł 

granice gminy i wziął pod uwagę 
te miejscowości, które w przeszło-
ś c i  w s p ó ł t w o r z y ł y  t e r y t o r i a l n e 
obszary razem z korfantowskimi 
wsiami. Dlatego książka pod tytu-
łem „Korfantów 1945 – 1975” bę-
dzie ciekawa także dla mieszkań-

ców części miejscowości obecnych 
gmin: Biała, Nysa, a także całych 
powiatów: prudnickiego, nyskiego 
i historycznego niemodlińskiego.
 W piątek 2 lutego w Miejsko-
-Gminnej Bibliotece Publicznej w 

Korfantowie odbyła się promocja 
k s i ą ż k i  M a r k a  M i s z t a l a ,  k t ó r e j 
g ł ó w n ą  c z ę ś c i ą  b y ł a  p r e l e k c j a 
a u t o r a  w s p o m a g a n a  s l a j d a m i . 
Była to opowieść na wskroś cieka-
wa, przeplatana licznymi aneg-

d o t a m i  i  w y j a ś n i a j ą c a  n i u a n s e 
lokalnych wydarzeń. Z tej historii 
można było się dowiedzieć, jak 
z a m e k  w  K o r f a n t o w i e  n i e m a l 
zamienił się w całkowitą ruinę, 
albo jakie wydarzenie publiczne 
było ostatnim w dziejach gmin-

nej niezależności Ścinawy. Mało 
kto już pamięta, że zaraz po woj-
nie, w 1945 r., utworzono gminę 
Śmicz obejmującą Ścinawę Małą, 

m i e j s c o w o ś ć  z n a c z n i e  w i ę k s z ą 
o d  t e j  p i e r w s z e j .  J u ż  p o  d w ó c h 
l a t a c h  s y t u a c j ę  z m i e n i o n o , 
przenosząc urząd ze Śmicza do 
Ścinawy, ale gmina nadal miała 
dotychczasową nazwę.  W lipcu 
1 945  r .  s kar żon o s ię ,  że  „g r u p a 
żołnierzy sowieckich okrada go-
spodarstwa niemieckie”. Korfan-

towscy uczestnicy promocji, bez 
problemu przywoływali z pamię-
c i  z n a n e ,  n i e m a l  l e g e n d a r n e  z 
przeszłości postacie, na przykład 
w i e l o l e t n i ą  w o ź n ą  m i e j s c o w e j 
szkoły.  Taki ciekawostek jest w 
opracowaniu Marka Misztala bar-
dzo dużo.

  Książka liczy 392 stron, za-
wiera tekst, liczne tabele, pozba-
wiona jest natomiast ilustracji i 
zdjęć. Nie jest to złe rozwiązanie, 
z w a ż y w s z y  n a  t o ,  ż e  I n t e r n e t 
oferuje bogate zasoby obrazowe. 
Autor podszedł do pracy nauko-
wo, bogato dokumentując zdo-

byte informacje przypisami.
 Promocja cieszyła się sporym 
zainteresowaniem publiczności 
i  byli na niej obecni m.in.: były 

burmistrz Korfantowa Zdzisław 
M a r t y n a ,  o b e c n y  b u r m i s t r z 
J a n u s z  W ó j c i k ,  j e g o  z a s t ę p c a 
J a r o s ł a w  S z e w c z y k ,  d y r e k t o r 
g m i n n e g o  D o m u  K u l t u r y  E w a 
S z c z e p a ń s k a  –  K r ę c i d ł o  ( w  r o l i 
organizatora wydarzenia),  soł-
tysi, miłośnicy historii i ogólnie 
mieszkańcy Korfantowa i okolic.
 Książkę w cenie 40 zł można 
kupić w korfantowskiej bibliote-
ce. n
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We

8 lutego
(czwartek)

TŁUSTY CZWARTEK

Cykl wykładów o życiu 
i nauce bł. ks. Stefana 
Kardynała Wyszyńskie-
go. Wykład szósty (ostatni 
w drugiej serii spotkań): 
„Kultura jako źródło rozu-
mienia tożsamości czło-
wieka indywidualnego i 
społecznego” o.prof.dr hab. 
Bonawentura Smolka OFM. 
Sanktuarium św. Józefa w 
Prudniku-Lesie, godz. 18.45.

Do 8 lutego można zgła-
szać prace w konkursie 
plastycznym dla dzieci 
i młodzieży na „Najcie-
kawszą Walentynkę” . 

Miejsko-Gminna Biblioteka 
Publiczna w Korfantowie.

W ramach cyklu spotkań 
autorskich #PRETEKSTY 
Prudnicki Ośrodek Kutury 
zaprasza na spotkanie 
podróżnicze z Agniesz-
ką Zientarską pt. „Dro-
ga przez Królestwo Lo 
– na granicy Nepalu”. 

Sala reprezentacyjna Pa-
łacu Fränkla w Prudniku, 
godz. 18.00.

Koncert karnawałowy 
w Prudniku. Wystąpią na-
uczyciele Państwowej Szko-
ły Muzycznej w Prudniku 
oraz ich goscie, Orkiestra 
Instrumentów Dętych PSM 
w Nysie. Sala koncertowa 
Państwowej Szkoły Muzycz-
nej w Prudniku, godz. 17.00. 
Wejściówki do odebrania w 
PSM w Prudniku,

9 lutego
(piątek)

Va l á š e k  Z l a t é  H o r y 
zaprasza na Bal Folklo-
rystyczny. Muzyka i taniec 
przy akompaniamencie 
cymbałów grupy Rochus. 
S a n a t o r i u m  E d e l ,  g o d z . 
19.30, wstęp 200 koron.

czytaj na str. 24

GMINNY OŚRODEK KULTURY W LUBRZY

Tatuator i komiksiarz Pod Wiatą
Ostatnio wyemitowany (4 lutego) na kanale YouTube 

odcinek rozmów „Pod wiatą” prowadzonych przez 

dyrektora GOK Lubrza Piotra Charczuka zarejestrowany 

został jeszcze we wrześniu 2022.  Gościem Charczuka był 

Artur Biernacki. Autor komiksów i tatuator.
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Piotr Charczuk i Artur Biernacki w Lubrzy, Pod Wiatą

Grzegorz WEIGT

W czwartek  lutego w Gminnym Centrum Kultu-
ry w Białej (sala na I piętrze) odbędzie się słowno-
-muzyczne spotkanie ze znaną aktorką i wokalist-
ką Olgą Bończyk. Karierę rozpoczynała w zespole 
Spirituals Singers Band. Dała się poznać m.in. z 
roli doktor Edyty w serialu „Na dobre i na złe”. Wy-
stępowała na deskach wielu teatrów w Polsce. 
Nagrała  albumów i regularnie wydaje kolejne 
single. Spotkanie poprowadzi dziennikarz Marcin 
Michrowski, początek o godz. ..   n

GMINNE CENTRUM KULTURY W BIAŁEJ

Spotkanie z Olgą Bończyk

KINO DIANA W PRUDNIKU ZAPRASZA

Krótka historia polskiego kina

Rusza druga edycja cyklu 

Prudnickiego Ośrodka 

Kultury i Stowarzyszenia 

Kin Studyjnych pt. „Krótka 

historia polskiego kina; 

część II: twórcy osobni”.

P
o pierwszej edycji cyklu, reali-
zowanego wraz z kinem Diana 
w Prudniku POKiBP zaprasza 

na jej kontynuację.
 Druga część przeglądu zawiera 
dzieła stworzone przez twórców, 
którzy nie wpisywali się w wiodące 
nurty, często stronili od grup twór-
czych czy formacji artystycznych. 
Byli swoistymi wolnymi elektrona-
mi, których fi lmy posiadały pewien 
osobisty sznyt. Były nie do pomyle-
nia z dziełami kogokolwiek innego, 
autorskie, osobne. Tacy twórcy i 
twórczynie, często działający na 
marginesie i podążający własnymi 
ścieżkami, po latach zyskiwali sta-
tus wizjonerów. I faktycznie pchali 
polskie kino na nowe, niezbadane 
ścieżki. Ich filmy, mimo, że często 
nie dające się prosto zaszufladko-
wać, nieoczywiste i zaskakujące, 
nadal olśniewają świeżością formy i 

prawdziwie autorskim wymiarem. 
W przeglądzie znalazły się zarówno 
odważne eksperymenty formalne 
jak i nieoczywiste filmy gatunko-
we. Dzieła kultowe i zapomniane 
arcydzieła. Ale przede wszystkim 
filmy, które, także dzięki cyfrowej 
rekonstrukcji, nadają się idealnie do 
ponownego odkrycia w kinach.
 Przegląd, ze wstępami w formie 
wykładu wideo, prezentuje sylwetkę 
twórców, wprowadza w tematykę 
dzieła, przybliża realia polityczno-
-społeczne jego powstania. Każdy 
wstęp zawiera też analizę formalną 
filmu, z naciskiem na scenariusz, 
sztukę operatorską, grę aktorską, 
montaż, scenografi ę i kostiumy.

 Cykl potrwa od lutego do 
listopada; widzowie obejrzą dzie-
sięć filmów, po jednej projekcji w 
miesiącu.

TYTUŁY:
1. Ostatni dzień lata, reż. Tadeusz 
Konwicki, 1958;
2. Nóż w wodzie, reż. Roman Polań-
ski, 1962;
3. Ręce do góry, reż. Jerzy Skolimow-
ski, 1967;
4. Słońce wschodzi raz na dzień, reż. 
Henryk Kluba, 1967;
5. Trzecia część nocy, reż. Andrzej 
Żuławski, 1971;
6. Na wylot, reż. Grzegorz Królikie-
wicz, 1972;
7. Rejs, reż. Marek Piwowski, 1970;
8. Konopielka - reż. Witold Leszczyń-
ski, 1982;
9. Krzyk, reż. Barbara Sass, 1983;
10. O-bi O-b: Koniec cywilizacji, reż. 
Piotr Szulkin, 1984.
 Pierwszy film, pt. „Ostatni dzień 
lata” w reżyserii Tadeusza Konwi-
ckiego (1958r.) już w piątek 23 lute-
go, o godz. 19.00.   n

7 
odcinek spotkań „Pod Wiatą, 
czyli rozmowy o tym i owym” 
p r z e b i e g a ł  p o d  t y t u ł e m 
„Krew, pot i tusz”. Nieźle, ale 

krew i pot nawiązują do tatuowania. 
A tusz? Obecny w obu przypadkach: 
tatuażu i komiksu. Ulubiony środek 
wyrazu Artura Biernackiego. Tusz 
prowadzony cieńką, staranną kres-
ką, zamaszystymi krechami, gęsto 
czarną plamą, mazami i mocno 
rozwodniony, w dużej skali szarości.
 Biernacki mówi w rozmowie z 
Charczukiem o swoich początkach 
zaintersowania tatuowaniem, o tru-
dach i pasji, o motywach i trendach 
w tatuowaniu. Podkreśla znaczenie 
własnego stylu w tej dziedzinie, 
który jest decydujący w wyborze 
konkretnego studia tatuażu przez 
klientów. Jest w rozmowie także 
o obawach, podejściu do bólu i 
różnych zawodowych „naj”, np. naj-

dziwniejsze miejsce na wykonanie 
tatuażu. Jeśli ktoś nie lubi tatuaży, 
to zawsze może sobie zrobić orła w 
oddali.
 P r z y  o k a z j i  A r t u r  B i e r n a c k i 
demonstrował projekty graficzne 
własnego autorstwa. O swoim stylu 
w tatuowaniu Biernacki mówi: „gra-
ficzny realizm”. Myślę, że to samo 
dotyczy jego stylu graficznego w 
komiksie. Jest to rysunek realistycz-
ny, ale w pewnym autorskim skrzy-
wieniu, grotesce. Efekt wielu już za-
chwycił. Zresztą sam autor mówi, że 
stara się projektować wzory tatuażu 
tak samo jak rysuje komiksy.
 Ulubiona tematyka komiksów 
(także w tatuażach) to mitologia 
skandynawska, germańska, wie-
rzenia słowiańskie. Tu widoczne 
związki z rekonstrukcją historyczną 
- pamiętamy wczesnośredniowiecz-
nych wojów z udziałem Biernackie-
go. Autor „Pod Wiatą” opowiada o 
swoich komiksach, poczynając od 
albumu z prudnicką historią „He-

xenberg” (kontynuacja w drodze), 
poprzez cykl „Starodrzewy”, ziny 
przygotowywane na Festiwal Po-
znańskiej Sztuki Komiksowej.
 O twóczości Artura Biernackie-
go pisaliśmy w „TP” kilkukrotnie; 
obszerny materiał zamieściliśmy w 
numerze 23 z 3 czerwca 2020 roku 
(s.20-21-23). Od czasu wywiadu „Pod 
Wiatą” Biernacki opublikował kilka 

nowych komiksów, zdobył kilka na-
gród i wyróżnień. W ostatnim czasie 
rozpoczął publikację cyklu komikso-
wego do scenariusza Karola Webera 
w magazynie „Relax”, zapowiadany 
jest nowy album jego autorstwa.
 Oczywiście warto sięgnąć także 
do wcześniejszych rozmów „Pod 
Wiatą”, kogo tam nie było, o jakich 
zajęciach już nie rozmawiano!   n
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Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 
9 elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Roz-
wiązywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odro-
bina cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać 
kratki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   n

ROZRYWKI UMYSŁOWE

W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

PRUDNICKI OŚRODEK KULTURY

Spotkanie opłatkowe 
ludzi kultury
Wieczorem, w piątek 

26 stycznia, dyrektor 

Prudnickiego Ośrodka 

Kultury dr Sylwia 

Gawłowska-Müller zaprosiła 

na spotkanie opłatkowe 

ludzi kultury

Bożena TOKAR-MATKOWSKA

S
potkanie odbyło się w sali 
reprezentacyjnej Prudni-
ckiego Ośrodka Kultury,Co 
ciekawe, takie wydarzenie 

odbyło się pierwszy raz. Przybyli 
na nie ludzie zajmujący się kulturą 
w mieście i okolicy. Byli to artyści, 
plastycy, aktorzy, fotografowie, 
muzycy, literaci oraz osoby ze śro-
dowisk promujących kulturę, czyli 
dziennikarze oraz animatorzy kul-
tury. Dyrektor Sylwia Gawłowska-
-Müller wszystkich przybyłych gości 
serdecznie powitała i przedstawiła, 
przypominając wymowę twórczo-
ści Zbigniewa Herberta. Burmistrz 
P r u d n i k a  G r z e g o r z  Z a w i ś l a k  w 
swojej przemowie również gorąco 
powitał osoby zajmujące się sztuką 
i pochwalił wszystkich ludzi, dla 

których sztuka i kultura są ważne, 
cenne i bliskie. 
 Spotkanie rozpoczął koncert trio 
NowoRoczni, z wokalistką Natalią 
Rygiel, której towarzyszyli Mateusz 
Dźwigała (pianino) i Waldemar Or-
łowski (gitara). NowoRoczni zapre-
zentowali muzykę świąteczną, która 
była przepięknie przygotowana. 
Ona, w tym dniu, w prudnickim Pa-
łacu Fränkla królowała i wprowadzi-
ła wyjątkowy nastrój, noworoczną 
atmosferę, co spowodowało, że wie-
czór był wyjątkowo emocjonujący. 
 P o  k o n c e r c i e  b y ł a  o k a z j a  d o 
zabrania głosu, składania życzeń 
noworocznych, rozmowy, podziele-
nia się własną twórczością i przemy-
śleniami. Przedstawiciele lokalnego 
samorządu, świata literackiego, 
sztuki, muzyki, przyjaciół POK-u, in-
formowali zebranych o przygotowy-
wanych wydarzeniach, promowali 
imprezy kulturalne, było też trochę 
poezji i podziękowań, bo okolicz-
ność temu sprzyjała. Uważam, że 
to spotkanie towarzyskie spełniło 
swoją rolę, bo ludzie kultury mogli 
spędzić ze sobą miło czas. A są to 
osoby poruszające się w podobnych 
sferach myślenia i  wrażliwości, 
dlatego ten wspólnie spędzony czas 
zapewne zachęcił ludzi kultury do 
współpracy i tworzenia nowych 
przyjemności przez cały kolejny no-
wy 2024 rok.   n Styczniowy opłatek ludzi kultury w Prudnickim Ośrodku Kultury
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Podczas świątecznego spotkania w Pałacu Fränkla w Prudniku wystąpiło 

Trio NowoRoczni: Waldemar Orłowski, Mateusz Dźwigała, Natalia Rygiel.

Wśród twóców obecnych na 

spotkaniu m.in. artysta plastyk 

Agata Wilczek
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POLITYKA / SPOŁECZEŃSTWO

Nie dajmy się  zwariować
Obecnie normalny człowiek czuje się zagubiony jak rozbitek na morzu wśród  dwuznaczności 

w prawie, kompetencjach, rozliczeniach, planach, podejmowanych decyzjach. Nie może mieć 

innych poglądów. Jeśli je ma, nawet ze stuprocentową argumentacją,  to zbrodnia. Jest to 

zgodne z definicją Platona: „Nikt nie jest bardziej znienawidzony niż ten co mówi prawdę”.

Jan SZCZUREK

J
ak to dobrze, że mamy Ty-

godnik Prudnicki.  Wraz z 

Nowym 2024 Rokiem trzeba 
mu życzyć, aby tak jak przez 

ostatnie lata, dalej służył czytelni-

kom naszego regionu normalnym 
widzeniem spraw. Normalnym 
komentowaniem zdarzeń przez 
zespół redakcyjny i umożliwiał – jak 
do tej pory -  gościnę dla pióra wielu 
ludzi, którzy są autorami uwag, 
wspomnień, relacji, krytyki, esejów, 
poezji, analiz, informacji. TP umoż-

liwia wielu osobom prezentowanie 
poglądów, relacji międzyludzkich, 
stosunku do otaczających  nas wy-

darzeń i zjawisk. 
 Wymienienie pomieszczanych 
nazwisk jest obarczone ryzykiem, 
bo kogoś mógłbym pominąć. Po-

zwolę sobie tylko wymienić lokalną 
nestorkę, młodą (tylko osiem lat 
do setki) panią dr Danielę Długosz-

-Pencę. Jej obecność w Tygodniku 
Prudnickim jest  ubogaceniem nie-

malże każdego numeru. Korzystając 
z okazji, chcę podkreślić bardzo 
wielką wiedzę widoczną w treś-

ciach prezentowanych artykułów. 
Ich wielowarstwowość w zakresie 
historii, geografii, psychologii,  pe-

dagogiki, estetyki, etnografii. Od 
Muru Chińskiego po Bruki Betlejem. 
Od fal Niemna do piasków Warny. 
Od piramid Egiptu po przestrzenie 
Ukrainy. Od Stolicy Piotrowej po 
Warszawę. Pod jej piórem wszędzie 
przeplata się człowiek, jego zacho-

wanie, zwyczaje, relacje z  otocze-

niem i drugim człowiekiem.

 Wspomniane powyżej opisy  to 
balsam, odskocznia od obecnej sy-

tuacji. Chcąc nie chcąc obcujemy z 
próbami leczenia struktur paranoi, 
dżumą. Obecnie normalny człowiek 
czuje się zagubiony jak rozbitek na 
morzu wśród  dwuznaczności w pra-

wie, kompetencjach, rozliczeniach, 
planach, podejmowanych decy-

zjach. Ciągłych, niekończących się 
kłótniach  politycznych notabli. Plu-

ją wzajemną nienawiścią w nadsta-

wiane mikrofony.  Wzrokiem wypa-

lają prześwity w szklanych ekranach 
przez które przeciskają swoje i tylko 
swoje słuszne poglądy i stanowiska 
w  sprawie. Nie możesz mieć innych 
poglądów. Jeśli je masz, nawet ze 
stuprocentową argumentacją,  to 
zbrodnia. Jest to zgodne z definicją 
Platona: „Nikt nie jest bardziej znie-

nawidzony niż ten co mówi prawdę” 
(mogą być zastosowane standardy 
Korei Północnej).
  Mieszają się w pamięci obietni-

ce dane wyborcom z paragrafami 
ewentualnej odpowiedzialności 
nakładanej jak chomąta na szyję 
rozsierdzonych rumaków. Problem 
w tym, że nikt już nie rozróżnia z 
jakiej stajni pochodzą te rumaki i 
przez kogo ujeżdżane.
 Krzysztof Gulbinowicz, nieżyjący 
już polski prozaik (szkoda, że tak 
mało znany) w opowiadaniu „Mój 
ojciec” ¹  zawarł wszystko to, co 
obecnie się dzieje. Stajemy się spo-

łecznym łupem… oni mogą wszyst-

ko… To przerabialiśmy 80 lat temu.  
Dokładnie tak samo i… to samo. 
Niestety,  nauka poszła w las. Trzeba 
ogłupić naród, osłabić tak jak zro-

biono kiedyś z PGR-ami i zakładami 
przetwórstwa (to tylko przykłady). 

Wszystko musiało upaść lub 
być zlikwidowane. Dopiero 

wtedy… Mastricht i przyjęcie 
do Unii, prawie na kolanach. 

 Już wtedy odzywały się bardzo 
przewidujące i myślące osoby aby 
do wszystkich działań, podejmo-

wanych decyzji byli przygotowani 
ludzie.  Niestety ciągle brakuje tej 
szeroko pojętej świadomości pomię-

dzy wyborem, skutkami wyboru, 
związkami przyczynowymi wynika-

jącymi z indoktrynacji obliczonej na  
nakierowanie  wyboru.
 Rzecz się sprowadza do brutal-

nej prawdziwości definicji  Noama 
Chomskygo ², że „większość popu-

lacji nie rozumie co się naprawdę 
dzieje i nawet nie ma pojęcia, że… 
nie rozumie.” To bardzo odważna 

definicja .Nawet mogą się obrazić 
ci, którzy nie rozumieją, że nie… 
rozumieją. Test będzie szybki i bar-

dzo drogi teraz, a jeszcze bardziej w 
przyszłości. 

Zobaczymy jak skończą 
projekty takich inwestycji 
jak: kontenerowy port w 
Świnoujściu, elektrownia 

atomowa, centralny 
port lotniczy (CPK) 

pałac Saski, dalszy ciąg 
modernizacji armii.

 Gdy pojawiał się ktoś kto potrafił 
pewne zjawiska definiować, przed-

stawiać ich skutki, często zgubne i 
nieodwracalne był niszczony, od-

suwany, ośmieszany, likwidowany. 
Sytuacja taka nie jest przypadkiem. 
Nad ukierunkowaniem postrzega-

nia zdarzeń politycznych, społecz-

nych pracują przygotowane zespoły 
ludzi. Realizują w mediach progra-

my, które – jak powiedział  klasyk 
propagandy J.Kurski - ciemny naród 
kupi.
 To się sprawdza bez względu na 
to, kto  propagandę (jaśniej - wodę z 
mózgu) robi. Każda opcja stosuje po-

dobne metody ogłupiania. Problem 
jest tylko w skuteczności odziały-

wania na populację. Chodzi o to, że 
przedstawiając kozę należy wmówić 
populacji, że to jest koń arabski. Sku-

teczność i wielkość populacji osią-

gającej widzenie kozy jako konia 
arabskiego zależy od perfidii metod 
zastosowanych przez socjotech-

nicznych manipulatorów, autorów 
takich programów (używam kozy i 
konia jako metafory do globalnych 
zjawisk). 
 Niby jesteśmy prowincją, ale dla 
mnie to jest kryterium geograficzne 
a nie intelektualne. Prowincja czę-

sto jest bardziej mądra, kreatywna, 
uczciwa niż wielkie polityczne cen-

tra. Często ociekające chamstwem, 
niekompetencją, brakiem klasy 
politycznej. Udowodnieniem tego 

twierdzenia jest gotowość wielu  
ludzi z (prowincji) do stawiania się 
w polityczne szranki w sprawach 
ważnych dla Ojczyzny.
 

Abstrahuję tutaj od 
którejkolwiek opcji 

politycznej. Skupiam się 
na skutkach odziaływania 
propagandy na populację 

biorącą udział w wyborach, 
czy to do sejmu RP, 
parlamentu EU, czy 

szczebli samorządowych 
naszego kraju. 

 N i e p o k ó j  b u d z i  s k u t e c z n o ś ć 
otumaniania. Szczególnie popula-

cji młodej, niedoświadczonej. Do 
wdrażania i osiągania tego stanu 
m e n t a l n o ś c i  w  s p o ł e c z e ń s t w i e 
używa się całej gamy narzędzi me-

dialnych. Wyrywane są z rąk do rąk 
przez „jedynie słuszne siły”, z „jedy-

nie słusznymi racjami”. Jednak za-

wsze, gdy  wskazówki zegara trochę 
przesuwają się w czasie wyłania się 
(zawsze) inny obraz rzeczywistości 
od obiecanego. 

 Metody, o których tylko wspomi-

nam, ich długofalowe zamierzone 
efekty doskonale i detalicznie opi-

suje Łukasz Winiarski ³ w książce pt. 
„Tresura. Kulisy Lewicowej Indok-

trynacji”. Autor dedykuje wszystkim 
ludziom, którzy w epoce kłamstwa 
i dezinformacji, szukają prawdy. 
Wracając do początku tekstu, nie 
jest intencją schlebianie Tygodni-

kowi, ale podkreślenie rzetelności, 
obiektywizmu i wielostronności 
zamieszczanych materiałów. To po-

zwala każdemu z osobna na „szuka-

nie prawdy” zamiast podawania jej 
jako „gotowca na talerzu”. Szczegól-

nie artykuły o historii regionu i re-

lacjach międzyludzkich. To bardzo 
wyboista droga, ale dająca spokój 
sumienia w każdym dniu życia. 

***

A jak Ciebie ktoś  zapyta
Kto Ty taki, skąd ty rodem?
Mów, że jesteś z  łanu żyta,
żeś z tych łąk, co pachną miodem 

Mów, że jesteś z takiej chaty
co  Piastowską  chatą była, 
żeś z tej ziemi, której kwiaty
gorzka rosa wykarmiła.

Maria KONOPNICKA

 Jan Paweł II głosił w swoim na-

uczaniu: „Prawda służy sprawie 
pokoju”. W obecnych, dziwnych 
czasach, osobom żyjącym na terenie 
wielokulturowym powinna przyczy-

niać się do wzajemnego szacunku 
i poszanowania wartości każdej 
kultury,  narodowości i człowieka. 
Poznawanie prawdy to porzucenie 
kłamstwa  prowadzącego do wo-

jen, wojenek nie tylko w zbrojnym 
wymiarze. Porządkiem społecznym 
i organizacyjnym państwa jest ko-

nieczność dokonywania wyborów.  
Najbliższe w  kwietniu bieżącego 
roku.

 Wielką wagę będzie miała traf-

ność dokonanych wyborów. Warto 
już teraz korzystać z rzetelności na-

szego TP w zakresie zamieszczanych 
informacji dotyczących kandyda-

tów chcących wnosić swoje kompe-

tencje (lub ich brak) na poszczegól-

ne stanowiska zarządzania różnych 
szczebli władzy. Osiąganie tego celu 
jest robione metodami sprawdzony-

mi bez względu na opcje polityczne 
od dziesięcioleci .To zawsze będą 
Oni. Jacy będą ci Oni, zależy od nas. 
Zatem nie dajmy się zwariować i 
bądźmy odpowiedzialni. Bo „roz-

dziobię nas kruki i wrony”.   n

P.S.

 Napisanie powyższego  tekstu 
zostało  zainspirowane obejrzeniem 
posiedzenia sejmu  16-17 stycznia 
2024 r.

¹  D z i e n n i k z a c h o d n i . p l /
f e l i e t o n - j e d r z e j a - l i p s k i e g o -

- o n i - m o g ą - w s z y s t k o /
avc15-18211655,
² Amerykański językoznawca, filo-

zof, informatyk, działacz polityczny, 
radykalny pacyfista. Jeden z naj-

częściej cytowanych naukowców na 
świecie,
³  Łukasz Winiarski „Tresura Kulisy 
Lewicowej Indoktrynacji”, Warsza-

wa 2022, Wydawca 3S Media Sp. z 
o.o. Str.330 (ISBN 978-83-67135-06-1).
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9-14 lutego
(sześć dni)

Sześciodniowe obchody 
odpustowe ku czci św. 
Walentego w Łączniku. 

Codziennie Msze św., na-
bożeństwa, czuwanie mło-
dych. Kazania będzie głosił 
o. Ireneusz Sajewicz z Białej.

10 lutego
(sobota)

I Maraton rysunkowo-
-malarski w Głuchoła-
zach. Udział biorą uczest-
nicy zajęć stałych pracowni 
malarskiej Centrum Kultu-
ry w Głuchołazach. Foyer 
CK, godz. 10.00-18.00.

12 lutego
(poniedziałek)

Wernisaż prac formacji 
ar tystycznej „C zter y 
na Cztery”. Prace Urszuli 
Serafin-Nogi, Joanny Du-
biel-Stonogi, Anny Rogow-
skiej, Małgorzaty Wojdyło. 
Gminny Ośrodek Kultury w 
Walcach, godz. 18.00.

13 lutego
(wtorek)

Wszystkie kolory mi-
ł o ś c i . . .  N a j p i ę k n i e j s z e 
polskie przeboje o  miłości 
okraszone szczyptą liryki 
miłosnej. Zaprasza Między-
pokoleniowy Teatr Odloto-
wy z Białej. Sala na piętrze w 
Gminnym Centrum Kultury 
w Białej, godz. 18.00.

Benda Quartet wystąpi 
w sali koncertowej Du-
cha Świętego w Krnovie. 

Jakub Černohorský (skrzyp-
ce), Petr Grabovský (skrzyp-
ce), Petr Benda (altówka), 
Tomáš Svozil (wiolonczela). 
G o d z .  1 9 . 0 0 ,  w s t ę p  2 9 0 
koron.

14 lutego
(środa)

ŚRODA POPIELCOWA
WALENTYNKI

15 lutego
(czwartek)

Moje Boskie Buenos - 
koncert Damiana Ukeje 

w Prudnickim Ośrodku Kul-
tury. Piosenki grupy MAA-
NAM, z tekstami Olgi KORY 
Sipowicz i muzyką Marka 
Jackowskiego, w autorskiej 
interpretacji artysty. Sala 
reprezentacyjna POK, godz. 
19.00, bilety 30 zł w biurze 
działu programowego POK; 
tel. 77 436 33 96 wew. 24.

II edycja głuchołaskiego 
eventu „Zakochaj się 
w kulturze”: koncerty, 
warsztaty, pokazy. Sala wi-
dowiskowa i foyer Centrum 
Kultury w Głuchołazach, 
początek o godz. 15.30.   n

WSPOMNIENIE

Prudnik, tu jest mój dom i ja
Miesiąc temu, w pierwszym tegorocznym numerze „TP” (3 stycznia, s.23) pisaliśmy na 

temat V Wojewódzkiego Senioralnego Konkursu Literackiego pn. „Tu jest moje miejsce,                       

tu jest mój dom”. Konkurs zorganizował w ubiegłym roku Zarząd Województwa Opolskiego 

z inicjatywy Forum Seniorów Samorządu Województwa Opolskiego, z okazji 25-lecia obrony 

samodzielności administracyjnej województwa opolskiego. Wśród prudniczanek, które 

uczestniczyły w konkursie była także Daniela Długosz-Penca, jej tekst prezentujemy poniżej.

Daniela DŁUGOSZ-PENCA

 i ja

P
isać o swojej ojczyźnie, to 
myśleć o domu, rodzinie, 
d z i e c i a c h  i  s o b i e  w  t y m 
krajobrazie. 25 lat Opolszczy-

zny, to tak jak powtórka zaślubin z 
ojczyzną, dla wielu, to potwierdze-
nie swojej przynależności do Śląska 
Opolskiego.
 Pamiętam jak przed wielu laty, 
kiedy przyjechałam do pracy w 
Prudniku (1969 rok), kucharki w 
internacie, w złości krzyczały do 
siebie: „ty hitlerówko!” i „ty bande-
rówko!”. Dziwiło mnie to i raziło, a 
potem śmieszyło, aż zorientowałam 
się, że tu jest bardzo różnorodna 
l u d n o ś ć ,  b o  j e s z c z e  n a  u l i c a c h 
słyszałam język niemiecki, śląski, 
ukraiński, ale też gwarę góralską i 
inną. Czyja więc była ta ojczyzna? 
Wkrótce przywykłam, że jednak 
nasza, polska, bo w szkołach uczono 
po polsku, w kościołach modlono się 
normalnie, ale śpiewano pięknie po 
śląsku, zwłaszcza na przyjęciach i 
przy ognisku.
 Przecież i ja mam dwie ojczyzny – 
przyjechałam z Gór Świętokrzyskich 
i wtuliłam się w Góry Opawskie. Nie 
trwało to długo, a już przylgnęłam 
sercem do tej nowej ojczyzny, która 
cały czas starała się być Śląskiem 
Opolskim. Nawet wtedy, gdy były 
poważne zakusy podziału tego re-
gionu i przyłączenia go do Górnego 
i Dolnego Śląska. Ludzie i władze 
lokalne skutecznie obroniły ten 
region.
 Uważam, że bogactwem Ziemi 
Opolskiej są ludzie; zdolni, kreatyw-
ni, stanowczy i mądrzy, także wy-
kształceni, o czym niech świadczy 
wciąż rozwijający się Uniwersytet 
Opolski. Kiedyś jakby nieco pro-
wincjonalny, a teraz konkurujący 
z wielkimi uniwersytetami Rzeczy-
pospolitej Polskiej, o czym sama się 
przekonałam. Aby mieć poczucie 
wartości i dumy ze swojej ojczyzny 

nie wystarczą arystokratyczne ko-
rzenie, ani zdobyte koneksje przez 
działalność przodków. Owszem, to 
ma znaczenie, ale „trzeba z żywymi 
naprzód iść, po życie sięgać nowe, 
a nie w uwiędłych laurów liść, z 
uporem stroić głowę” (Adam As-
nyk). Dlatego uważam, że na straży 
tożsamości i  zjednoczenia się z 
regionem, stoi każdy dom, nie jako 
budowla, ale rodzina, jej jedność, 
tradycja, wiara, wiedza o tym, gdzie 
się jest i co się robi dla tego regionu, 
dla tej nawet nowej, ale umiłowanej 
ojczyzny.
 A co może zrobić zwykły czło-
wiek? To co potrafi , to dla czego i dla 
kogo żyje, to jakie ma ambicje oso-
biste i społeczne. Kiedy widzę, jadąc 
przez Opolszczyznę, piękne odno-
wione i nowe domy, udekorowane 
obejścia, ukwiecone i oświetlone go-
spodarstwa na wsiach, to serce roś-
nie i oczy się śmieją, bo to już moja 
najbliższa ojczyzna, a te wspaniałe, 
rozległe pola uprawne, nowoczesny 
park maszynowy, super samochody, 
to przecież nasze, opolskie dziedzi-
ctwo. Także miasta czyste, zadbane, 
rozbudowane przez różne rodzaje 
domów, bloków, sklepów, magazy-
nów itp. Może na co dzień wydaje się 
to tak normalne, ale ja to obserwuję 
przez wiele lat i widzę te zmiany, 
choćby w naszej opolskiej metro-
polii. Wzruszają mnie i cieszą nowe 
miejsca wypoczynku, kultury, fi lhar-
monia, odnowiony teatr, biblioteki, 
muzea. To jeść nie daje, ale ubogaca 
bardziej niż codzienny chleb. A 
wszystko w otoczeniu ozdobnych 
krzewów, drzew i kwiatów.
 Wiadomo, troszczą się o to wło-
darze, nawet z urzędu, ale służy 
to zwykłym ludziom, emerytom, 
dzieciom, młodzieży i ten przykład 
się pomnaża. Myślę, że każdy coś 
uszczknął z tej passy rozwoju Śląska 
Opolskiego i napisać może sagę ro-

dzinną, tylko nie każdemu się chce. 
A szkoda, dobrze więc, że są takie 
konkursy, które mobilizują do tego, 
żeby przemyśleć swoje życie i pod-
sumować to, co dał mi nasz region 
i co ja, tej mojej opolskiej ojczyźnie 
dałam.
 C z y  z o s t a n i e  p o  m n i e  j a k i ś 
ślad? Jakaś pamięć? Miłość może? 
A przecież o wielu entuzjastach 
i twórczych osobach, które niby 
zwyczajnym życiem w tym regionie 
przyczynili się do jego rozwoju, ser-
decznie napisała Teresa Zielińska, 
wieloletnia redaktor opolskiego ra-
dia, w takich biografi ach jak: „Sław-
ni zapomniani”, „Kiedyś znani” i 
„Dawniej sławni” (jeszcze w druku). 
To właśnie dla nich Opolszczyzna 
stała się domem, miejscem pracy i 
platformą działalności społecznej 
dla narodu. To właśnie tutaj, pracu-
jąc zdobywałam kolejne osiągnięcia 
naukowe, jak doktorat nauk huma-
nistycznych, specjalizację 3 stopnia, 
kursy plastyczne i podyplomowo 
logopedię,  a przede wszystkim 
zaangażowanie społeczne w prowa-
dzeniu harcerstwa, w Towarzystwie 
Miłośników Prudnika, Klubie Ludzi 
Piszących, Robotniczym Stowarzy-
szeniu Twórców Kultury, kółku te-
atralnym, działalności w Opolskim 
Towarzystwie Kulturalno-Oświato-
wym przy Urzędzie Wojewódzkim 
w Opolu oraz Prudnickim Ośrodku 
Kultury. Służyłam swoją młodością, 
energią, wiedzą i instynktem orga-
nizacyjnym. Robiłam to też dla mło-
dzieży, doskonalenia zawodowego 
swojego i młodych nauczycielek z 
Liceum Pedagogicznym dla Wycho-
wawczyń Przedszkoli oraz Studium 
Nauczycielskiego w Prudniku, które 
dotąd podkreślają jak wiele korzy-
stały i przekazywały podopiecznym 
z całego województwa.
 Wiele zawdzięczam Prudnikowi, 
bo jest to piękne i ciekawe histo-

rycznie miasto, wiem też, że nowe 
środowisko i ludzie ubogacają, tylko 
trzeba chcieć być i kochać to, co 
się robi. Tutaj też oczekuję miejsca 
wiecznego spoczynku, bo kocham 
to miasto poprzez kontakty z dobry-
mi, mądrymi i życzliwymi ludźmi, 
którzy wpłynęli też na rozwój mojej 
osobowości. Jak mogłam, tak słu-
żyłam umiłowanemu miastu i lu-
dziom, a oni też są wdzięczni, za co 
im dziękuję. Zestarzałam się już nie-
stety, ale wciąż służę radą i pomocą 
osobom twórczym, piszącym, bo 
sama wydałam dwanaście tomików 
wierszy, napisałam setki artykułów, 
także o treści historyczno-regional-
nej, współpracując przez wiele lat 
z redakcją „Tygodnika Prudnickie-
go”, z czego jestem dumna. W ten 
oto sposób włączam się w nurt życia 
zupełnie mojej ojczyzny, która mnie 
ubogaciła i jestem jej wdzięczna 
przez wzajemną miłość i ofi arność. 
 Myślę, że zakochałyśmy się wza-
jemnie, bo w Prudniku jedna z sal 
Domu Kultury jest mi poświęcona. 
W Paru Miejskim, w „Alei Słowa” 
mam płytę pamiątkową z cytatem 
mojego wiersza. Otrzymałam statu-
etkę za zasługi dla miasta i gminy 
oraz Różę Pogranicza, a to cieszy. 
Zasłużyłam też na tytuł Honorowy 
Obywatel Gminy Prudnik i inne od-
znaczenia państwowe. To nie prze-
chwałki, dobrze gdy środowisko 
nagradza ludzi zasłużonych przed, a 
nie po śmierci. Są to bowiem skrzyd-
ła, które unoszą i nakazują ciągłą 
użyteczność, bo zawsze jest coś do 
zrobienia dla swojego regionu, mia-
sta, gminy i ojczyzny, aby czuć się 
spełnionym i nie rdzewieć.
 Także tymi refl eksjami odpowia-
dam na V Konkurs Senioralny, pod 
bardzo trafnym hasłem, bo to też 
przegląd osiągnięć naszej małej, a 
sercem wielkiej ojczyzny.   n

R
Y

S
. 

G
R

Z
E

G
O

R
Z

 W
E

I
G

T

eprasa.pl f2d11784d2



25T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  6  |  7  l u t e g o  2 0 2 4

Mieczysław MATCZAK

Pogoniści sparowali w Prószkowie

Sport
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Wywiad z Grzegorzem Pietruszką, byłym zawodnikiem prudnickiej 
Pogoni (420 mistrzowskich meczów w zespole seniorów), a obecnie 
graczem LZS Domaszkowice.   
- Grzegorzu, tak szczerze, nie marzysz o pięknym pożegnaniu z 
Pogonią, kolegami, kibicami i z klubem, któremu w całej swojej 
piłkarskiej karierze poświęciłeś ponad połowę swojego życia? 
- A o czym może marzyć piłkarz, którego grę przez tyle lat nie 
„wyceniono” nawet na zwykły dyplom?  n

PIŁKA NOŻNA

FUTSAL

PIŁKA NOŻNA

Pierwsze  sparingi Pogoni

Nie tym razem 

Sparowali aż w Dzierżoniowie 

Wywiad z Grzegorzem Pietruszką 
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Rolniczki zakończyły zmagania w MP U-15 w futsalu

Pod balonem w Dzierżoniowie
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ZA TYDZIEŃ 

W 
Prószkowie na sztucz-
nej nawierzchni odbył 
się turniej piłkarski, w 
którym uczestniczyły 

trzy zespoły: LZS Walce, Piomar 
Przywory i  Pogoń Prudnik.  Dla 
Pogoni był to pierwszy kontakt z 
piłką na pełnowymiarowym boi-
sku i pierwsze spotkanie na placu 
gry budowanego niemal od nowa 
zespołu przygotowującego się do 
rundy rewanżowej w 4. lidze. Mecze 
„każdy z każdym” rozgrywano po 
45 minut. W pierwszym spotkaniu 
Pogoń rywalizowała z LZS Walce, 
głównym faworytem do zwycięstwa 
w turnieju.  Przez połowę wyznaczo-
nego czasu nasz zespół spisywał się 
nadspodziewanie dobrze i utrzymy-
wał korzystny remis. W ostatnich 
kilkunastu minutach faworyzowany 
zespół Walec,  grający z mocno 

W 
k o l e j n y m  t e j  z i m y 

meczu kontrolnym 

F o r t u n a  G ł o g ó w e k 

przegrała na wyjeź-

dzie z Lechią Dzierżoniów (4. liga 

dolnośląska) 1:2. Gola dla naszego 

zespołu zdobył niezawodny Da-

riusz Hajduk. Pojedynek odbył się 

na boisku pod balonem. 

 W miniony weekend spotka-

nie sparingowe rozgrywały tak-

że rezerwy Fortuny. Po zaciętej 

w a l c e  c z e r w o n o - b i a l i  u l e g l i 

S t a r t o w i  P i e t r o w i c e  W i e l k i e 

3:4 (bramki: Gessler, Niemczyk, 

Churas).  (w) n

N
iestety nie udało się druży-
nie Rolnika B. Głogówek 
awansować do kolejnej 
fazy Mistrzostw Polski U-15 

w futsalu. 
-  Rywalki były poza naszym za-
sięgiem i  wysoko przegraliśmy 
w s z y s t k i e  m e c z e .  W y c i ą g a m y 
wnioski i dalej pracujemy. Naszym 
z a w o d n i c z k o m  d z i ę k u j e m y  z a 
walkę, a przeciwniczkom życzymy 
powodzenia w kolejnych elimina-
cjach – komentują klubowi działa-
cze. (w) n

Rolnik B. Głogówek - Unia III Opo-
le/UKKS Katowice 1:5, ROW Ryb-

nik - Ślęza Wrocław 1:3, Rolnik B. 
Głogówek - ROW Rybnik 1:8,  Unia 
III Opole/UKKS Katowice - Ślęza 
W r o c ł a w  3 : 6 ,  R o l n i k  B .  G ł o g ó -

w e k  -  Ś l ę z a  W r o c ł a w  2 : 1 1 ,  U n i a 
III Opole/UKKS Katowice - ROW 
Rybnik 2:1.

1. Ślęza Wrocław 3 9 20:6

2. Opole/Katowice 3 6 10:8

3. ROW Rybnik 3 3 10:6

4. Rolnik B. Głogówek 3 0 4:24

sprzyjającym wiatrem zdobył 4 pięk-
ne bramki, w tym jedną przez P. Sur-
mę z 30 metrów. Drugim piłkarzem 
Pogoni występującym  w zespole z 
Walec był Choiński. Niedoświad-
czony zespół Pogoni trochę pogubił 
się w ostatnich minutach, ale i tak 
przez długi okres spisywał się nieźle, 
szczególnie w grze obronnej.
  W drugim spotkaniu LZS Walce 
nie poradził sobie z niżej notowa-
nym o dwie klasy  rywalem z Przy-
war i zaledwie zremisował 0:0. 
 W trzeciej grze Pogoń rozgry-
wała mecz z Przywarami i był to 
dobry występ naszych piłkarzy. Z 
przebiegu gry nasz zespól był bliż-
szy zwycięstwa, ale nie wykorzystał 
trzech idealnych okazji do zdobycia 
gola. Przed ostatnim gwizdkiem 
sędziego, w dużym zamieszaniu w 
polu bramkowym najprzytomniej 
zachował się napastnik Przywor i 
zdobył zwycięską bramkę (0:1). 
 Warto odnotować, że w Pogoni 
nie występowało 11 piłkarzy z ostat-
niego meczu w 4. lidze rundy jesien-
nej! Niemal całą drużynę tworzyli 
piłkarze testowani z nadzieją, że bę-
dą reprezentować Pogoń w rundzie 
rewanżowej. n
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Kupon należy dostarczyć osobiście bądź listownie do 8 lutego 2024 r. do godz. 12.00 na adres: Spółka Wydawnicza 
„ANEKS”, 48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a. O terminowości oddania głosu decyduje data stempla pocztowego. 

W finale wojewódzkim licealiady powalczą dwie prudnickie szkoły

KOSZYKÓWKA 

FUTSAL FUTSAL 

Oba z przepustkami 

W grodzie 
koziołków 

Bez powodzenia 

Dwa zespoły będą reprezentować powiat prudnicki w finale wojewódzkim w koszykówce chłopców w ramach licealiady.

Wybierz Najpopularniejszego Sportowca, Młodego 
Sportowca, Trenera i Działacza Klubu Sportowego  
Ziemi Prudnickiej A.D. 2023
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W 
meczu 13. kolejki eks-
traligi futsalu Rolnik B. 
Głogówek uległ przed 
własną publicznością 

Wandzie Kraków 2:3. Gospodynie 
dwukrotnie wychodziły na prowa-
dzenie, lecz finalnie nie zdobyły 
nawet punktu. 

 Z dziesięcioma „oczkami” Rol-
niczki zajmują 9. miejsce w tabeli. 
W najbliższą niedzielę udadzą się do 
stolicy na spotkanie z akademiczka-
mi z Uniwersytetu Warszawskiego, 
natomiast we własnej hali ponow-

nie zagrają 17 lutego – z liderem z 
Bielska-Białej.  (w) n

O
brońca tytułu - AZS UAM 
Poznań będzie rywalem 
Rolnika B. Głogówek w 
1/8 finału Pucharu Polski 

w futsalu. Spotkania tej fazy rozgry-
wek zaplanowano na 2-3 marca. n

PARY / FINAŁU PP W FUTSALU

AZS UAM Poznań – Rolnik B. Gło-

gówek, UKS SMS II Łódź – AZS 

UW Warszawa, Respekt Myślenice 

– Kalwarianka Kalwaria, FC Druga 

Szansa – Rekord B.-Biała, Chemik 

Bydgoszcz – Red Devils Ladies 

Chojnice, Iskra Tarnów – Słom-

niczanka Słomniki,  Stomilanki 

Olsztyn – Nowy Świt Górzno, Silesia 

Box Siemanowice Śl. – ROW Rybnik.

W 
pierwszym półfinale (wtorek, 
30 stycznia) bezkonkurencyjni 
okazali się gospodarze z Zespo-
łu Szkół Ogólnokształcących nr 

1 w Prudniku, ogrywając zawodników Zespo-
łu Szkół Ogólnokształcących w Kluczborku 
(87:23) oraz Zespołu Szkół nr 1 w Kędzierzy-
nie-Koźlu (88:15).

 Dzień później, w hali Kompleksu Spor-
towego „Sójka” odbył się drugi półfinał, w 
którym koszykarze prudnickiego Centrum 
Kształcenia Zawodowego i Ustawicznego 
pewnie pokonali ekipę Zespołu Szkół z 
Dobrzenia Wielkiego (85:50), zyskując prze-
pustkę do finału.

 Organizatorem zawodów i fundatorem 
nagród było Starostwo Powiatowe w Prudni-
ku. Finał wojewódzki po raz kolejny zostanie 
rozegrany w Prudniku. n

ZSO  PRUDNIK: Wiktor Christ, Michał Ja-
błoński, Szymon Jelonek, Adam Kojdecki, 
Mateusz Kukułka, Wojciech Ligęza, Mar-
cin Miklaszewski, Michał Pyra, Stanisław 
Reczek, Mateusz Rolski, Michał Sękarski, 
Mateusz Walkowicz. Opiekun: Bartosz 
Trytek.

CKZiU PRUDNIK: Dawid Buczek, Wojciech 
Kaczyński, Alan Kądzielewski, Jakub Ko-
łodziej, Kacper Mąka, Jakub Nosol, Patryk 
Petrykanin, Michał Polański, Filip Sadlej, 
Konrad Szajdewig, Michał Szkolnicki. Opie-
kun: Adam Zmarzlik. 

PATRONAT NAD PLEBISCYTEM SPRAWUJE  

STAROSTA PRUDNICKI RADOSŁAW ROSZKOWSKI

PLEBISCYT

Liczy się każdy głos!  

2. LIGA KOSZYKARZY, GR. D

21. KOLEJKA: Siechnice - Śląsk III 

79:54, Kosz - Zielona G. 74:67, Turów 

- Sudety 93:73, WKK II - Gimbasket 

74:62, Obra - Basket 71:64, Maximus - 

Włocławek 117:65, Doral - Pogoń 60:73 

(21:22, 12:15, 16:16, 11:20). Sanny 18, 

Prostak 14, Nowakowski 12, Garwol 

12, Kociuga 9, Jadaś 7, Kasiński 1.

22. KOLEJKA: Obra - Włocławek 104:90, 

Sudety - Oleśnica 95:103, Śląsk III - 

Maximus, Zielona G. - WKK II, Siechnice 

- Stal II i Basket - Doral przeł., Pogoń 

- Kosz 78:82 (23:20, 14:21, 15:13, 26:28). 

Sanny 22, Nowakowski 20, Garwol 12, 

Prostak 11, Nowicki 7, Kociuga 6, Kasiński. 

ZALEGŁY: Basket - Gimbasket 77:69.

1. Pogoń Prudnik 22 43 +554

2. Turów Zgorzelec 22 43 +425

3. Kosz Pleszew 22 40 +336

4. KK Oleśnica 22 37 +248

5. Doral Kłodzko 21 34 +155

6. Maximus Kąty Wr. 21 33 +102

7. Śląsk III Wrocław 21 31 +44

8. WKK II Wrocław 21 31 -63

9. Obra Kościan 21 31 -72

10. Basket Gorzów Wlkp. 21 30 -47

11. SKM Zielona G. 21 30 -58

12. Sudety Jelenia G. 22 30 -113

13. Stal II Ostrów Wlkp. 21 29 -231

14. TKM Włocławek 22 25 -308

15. KKS Siechnice 21 24 -413

16. Gimbasket Wrocław 21 22 -559

3. LIGA KOSZYKARZY

18. KOLEJKA: Basket - Start N. 84:43, 
Aldom - Jełowa 105:92, Stal - Start D. 
61:86, AZS II - Strzelce Op. 95:89.

1. AZS II Opole 15 29 +591

2. Smyk Prudnik 15 28 +458

3. Start Dobrodzień 16 28 +343

4. MKS Strzelce Op. 16 27 +295

5. Stal Brzeg 16 22 -169

6. Aldom Turawa 16 22 -220

7. AK Jełowa 15 19 -178

8. Basket Lubliniec 14 17 -224

9. Start Namysłów 15 15 -896

W 
p i e r w s z y m  e t a p i e 
( 1 7 . 0 1 - 8 . 0 2 )  m o ż n a 
g ł o s o w a ć  n a  D O -

W O L N Y C H  k a n d y -
datów zrzeszonych w klubach z 
ziemi prudnickiej. 16 kandydatur 
z  n a j w i ę k s z ą  l i c z b ą  g ł o s ó w  w 

każdej z kategorii weźmie udział 
w drugiej rundzie (ćwierćfinał). 
Do kolejnej (półfinał) przejdzie 
ó s e m k a ,  z a ś  w  w i e l k i m  f i n a l e 
przewidziano po cztery miejsca. 
W poszczególnych etapach kan-

dydaci zachowują dotychczaso-

w ą  l i c z b ę  g ł o s ó w .  G ł o s o w a n i e 
odbywa się za pośrednictwem ku-

ponów drukowanych w „TP” oraz 
– od drugiej rundy – za pomocą 
S M S .  K u p o n y  g a z e t o w e  p r z y j -
mowane będą przez cały okres 
trwania plebiscytu w siedzibie re-
dakcji „TP” (w godz. 8.00 - 16.00), 
przesyłać je można również po-
cztą na adres: 48-200 Prudnik, ul. 
Kościuszki 13a. O terminowości 
oddania w ten sposób głosu de-
cyduje data stempla pocztowego. 
Patronat nad plebiscytem spra-
w u j e  s t a r o s t a  p r u d n i c k i  R a d o -

sław Roszkowski. (w) n

eprasa.pl f2d11784d2
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dyżury oraz pogotowie pracy

w porze nocnej, w niedziele, święta 

i inne dni wolne od pracy

środa (..) – środa (..

UWAGA! Apteki nie dyżurują w nocy. 
 

PRUDNIK
Dyżury od poniedziałku do piątku 

w godz. 21.00-23.00; w sobotę, niedzielę

i święta w godz. 19.00-21.00.

ŚR, CZW

Apteka „Kolorowa”,

ul. Sobieskiego 15, tel. 730 942 198

PT, SO

Apteka  „Gemini”
ul. Kościuszki 15, tel. 453  022 925

NI, PN

Apteka mgr Jadwiga Jaskowska,

ul. Rynek 14, tel. 77 406 71 85

WT, ŚR

Apteka „Alga”
ul.Staszica 4, tel. 77 436 68 88

GŁOGÓWEK 
Apteki w Głogówku nie prowadzą 

dyżurów

Apteka Św. Anny
ul. 3 Maja 17,  tel. 77 437 24 25

Apteka „Świętojańska”
Pl. Wolności 6,  tel. 77 437 20 66

Apteka „Crategus”

ul. Zamkowa 1, tel. 77 437 37 96

Apteka Nowa  „M. & T. Schmidt” 

ul. Mickiewicza 20, tel. 77 437 34 75

Apteka Drofarm 

ul. Piotra Skargi 15a, tel. 533 222 324

BIAŁA 
Apteki w Białej nie prowadzą dyżurów

Apteka „Pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22

Apteka  im. Karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06

Apteka im. św. Kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIK
Apteka w Łączniku nie prowadzi dyżurów

Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 

Łącznik 48 – 220 

ul. Skowrońskiego 4,

tel. 77 437 63 68

KORFANTÓW 

Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27

Apteka Elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZELECZKI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 

tel. 77 466 82 00

Punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 

tel. 77 466 87 58 

Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 

Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCE
Apteka, 

ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

WAŻNE TELEFONY
Telefon alarmowy 112

Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
PCM ul. Piastowska 64, tel. 77 406 78 99

Informacja PKP, tel. 19 757

Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   

                     tel. 77 436 99 00

POGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85

Straż Pożarna 112, 998, 77 438 05 30

Policja 112, 997, 478 629 503

Energetyczne 991

Gazowe 992

Wodno-Kanalizacyjne 994

>> Prudnik 77 436 25 56

>> Głogówek 77 437 46 47

Drogowe 981

Opiekuńcze 77 474 54 45

Straż Miejska 77 406 62 42

    

POWIATOWY RZECZNIK KONSUMENTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4

tel. 77 436 93 09, 576 834 168

środa i piątek 7.30 -13.00

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 

W PRUDNIKU 77 406 70 38

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 

W GŁOGÓWKU  77 438 00 40 

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W BIAŁEJ 77 438 71 40

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 

W LUBRZY 77 407 46 79

Tradycji Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, 

czynne: wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota 

miesiąca 10.00-16.00. Wieża Woka, Plac 

Zamkowy czynna od 1 maja do 30 września 

od wtorku do piątku 12.00-16.00 oraz w 

soboty, niedziele i święta 12.00-18.00. Cena 

biletów: Arsenał normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 

grupowy (20-35 osób) 100 zł, CTT normalny 

10 zł, ulgowy 5 zł,

 grupowy 100 zł, Wieża Woka normalny/

ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. Bilet rodzinny 

(tylko z Kartą Dużej Rodziny lub Opolską 

Kartą Rodziny) - 20 zł (obejmuje wszystkie 

obiekty MZP). W czwartki do obiektów 

muzeum wstęp wolny (poza Wieżą Woka).

Muzeum w Głogówku

Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, 

tel. 77 437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – 

piątek: 10.00 – 14.00.

Muzeum Śląska Opolskiego 

Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 

Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 

(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 

(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 

Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 

regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 

wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách

Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 

od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 

i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie

náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 

614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

Galeria Sztuki Hanny Bakuły „No Ba!”

(oddział Muzeum Ziemi Prudnickiej)

Rynek 2, Prudnik. Godziny otwarcia: so od 

12.00 – 18.00, wt – pt 10.00 – 16.00

IZBY REGIONALNE

• Farska stodoła w Biedrzychowicach, 

usytuowana obok plebani. Jest tu 

eksponowane wyposażenie dawnego 

śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 

(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).

• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 

tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 

pomieszczeniach znajdują się 

tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 

kuchnia, sypialnia, klasa itp.

• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 

Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 

regionalne, przedmioty codziennego 

użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra� e.

• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w Rudziczce. Izbę można 

zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 

godz. od 13.00 do 20.00.

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie

Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 

do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 

03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 

Mojak (784 181 951).

KULTURA

OŚRODKI KULTURY

Prudnicki Ośrodek Kultury i Biblioteki 

Publicznej w Prudniku

Siedziba główna POK – Pałac Fränkla, 
ul. Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik, 

tel. 77 436 33 96.

Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna,

ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,  

tel. 77 436 27 60.

Kino Diana, ul. Mickiewicza 1, 

48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Głogówku

Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek,

tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia: 

pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w Białej

Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała,

 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy

Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza,

 tel./faks 77 407 46 83.

Agencja Sportu i Promocji w Prudniku

Ratusz - Rynek, Prudnik, tel. 77 436 66 55

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie

náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 

e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MUZEA I GALERIE

Muzeum Ziemi Prudnickiej

Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 

48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 

wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 

10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra� a, 

historia Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum 

CENY PALIW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik , , ,

„Pieprzyk” Prudnik , , ,

„STW” Prudnik , , -

„Orlen” Biała , , ,

„Avia” Rzepcze , , ,

„Shell”  Lubrza , , ,

WALUTY NBP

 eur , / ,

 usd , / ,

 gbp , / ,

 chf , / ,

 czk , / ,

Stan:   lutego,  godz. . - .                   zebrał: Damian Wicher-Sienkiewicz
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REDAKCJA I BIURO OGŁOSZEŃ
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a

TELEFON
77 436 28 77
INTERNET
www.terazprudnik.pl
www.aneks.com.pl
www.facebook.pl/tygodnikprudnicki
E-MAIL
redakcja@tygodnikprudnicki.pl
REDAKTOR NACZELNY
Andrzej DEREŃ
andrzej.deren@tygodnikprudnicki.pl

SEKRETARZ REDAKCJI
Grzegorz WEIGT
PUBLICYŚCI
Damian WICHER-SIENKIEWICZ
Mieczysław MATCZAK
Marek KARP
WSPÓŁPRACA
Daniela DŁUGOSZ-PENCA
Franciszek DENDEWICZ
Adam LUTOGNIEWSKI
Bożena TOKAR-MATKOWSKA
REKLAMA
Adam MYŚKÓW
reklama@tygodnikprudnicki.pl

WYDAWCA
Spółka Wydawnicza ANEKS
- Prudnik, ul. Kościuszki a
KONTO BANKOWE
Santander Bank Polska S.A. -  Oddział w Prudniku
      
DRUK
Polska Press Sp. z o.o., Oddział Poligrafia, 
Drukarnia w Sosnowcu,

BIURO OGŁOSZEŃ  CZYNNE OD . DO .
Redakcja zastrzega sobie prawo do skaracania 
nadesłanych materiałów prasowych i listów. 
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i reklam.
Nowy numer w każdą środę  w kioskach i sklepach 
ziemi prudnickiej. Czekamy na sygnały, pomysły 
i informacje od Czytelników.

e-GAZETA
Gazeta w formie elektronicznej
do nabycia na platformach:
    
     egazety.pl    

       e-kiosk.pl
    

    eprasa.pl

SKŁAD KOMPUTEROWY
Jarosław TOMASZEWICZ

We wszystkich sprawach dotyczących 
prenumeraty prosimy o kontakt
mailowy -  redakcja@tygodnikprudnicki.pl 
lub telefoniczny - 77 436 28 77

PONIEDZIAŁEK - CZWARTEK: 18:00, 23:15

SOBOTA: 13:30, 17:45 NIEDZIELA: 12:40, 21:45

eprasa.pl f2d11784d2
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Andrzej DEREŃ

Koniec z ekranami w szkołach Nie 

działa…

EDUKACJA PRUDNIK

W
ładze Szwecji zdecydowały 
o  w y c o f a n i u  u r z ą d z e ń 
elektronicznych z ekra-

nami z przedszkoli i  młodszych 
klas szkół. Tym samym Szwedzi 
chcą by dzieci nabywały wiedzę 
podstawową, jak czytanie, pisanie, 
czy liczenie, bez posiłkowania się 
elektroniką, za to z użyciem trady-
cyjnych książek, zeszytów, ołów-

ków i długopisów. To odwrót od 
dotychczasowej strategii cyfrowej 
edukacji w Szwecji, gdzie dążono do 
wysokiego nasycenia urządzeniami 
środowisko uczniów w placówkach 

nauki i w domu, pod hasłem walki 
z wykluczeniem edukacyjnym. Oka-
zało się, że nie jest to najszczęśliwsze 
rozwiązanie, bo dzieci w początko-
wym okresie wzrostu, bazując na 
nowoczesnych pomocach nauko-
wych, nie nabywają dobrze podsta-
wowych umiejętności, jak czytanie, 
pisanie, czy liczenie. Poza tym i tak 
już wiele czasu spędzają przed ekra-
nami smartfonów.
 Bierzmy przykład od Szwedów i 
dwa razy pomyślmy, zanim do szko-
ły w klasach młodszych lub przed-
szkola powędruje nowy ekran mul-
timedialny, czy zestaw tabletów. Na 
takie nowości w edukacji młodego 
człowieka przyjdzie jeszcze czas. n

O
d kilku dni nieczynna jest 
sygnalizacja świetlna na 
przejściu dla pieszych na ul. 

Kościuszki w Prudniku w ciągu drogi 
krajowej nr 40. Nie wiemy, czy Polska 
objęta jest jakimiś sankcjami, które 

uniemożliwiają zdobycie szczególnie 
zaawansowanego technicznie pod-
zespołu, ale ta przerwa w działaniu, 
robi się co najmniej tak absurdalna, 
jak przedstawiony tu domysł. Halo! 
Generalna Dyrekcjo z Opola! (d) n

eprasa.pl f2d11784d2
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